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Nr. 13. 


Piątek, 81. Marca 1905. 


GAZETA LWC 


p 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i Administracyi 
Ulicą Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Ransmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 82 K. półrocznie 16 K. kwartalnie 8K., 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejseu: 


rocznie 24 K., półiroeznie 12 K,, kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 


wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„„Przowodnik* preniumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 


kilkorazowe po 12 hal. od miejsca I wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyżącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 9; 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adak 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
Marca b. r. zamianować najmiłościwiej pry- 
watnego docenta Uniwersytetu w Insbruku, 
dr. Józefa Schatza, nadzwyczajnym profeso- 
rem staroniemieckiego języka i literatury na 
Uniwersytecie we Lwowie. 


Obwieszczenia 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 29 
marca b. r. do |. 44.858 z wykazem panu- 
Jących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
Tzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 17 do 
28 marca 1905, oraz z dnia 30 marca b. r. 
do 1. 46.807 o rozporządzeniu Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 27 marca 1905 
l. 12.881 w sprawie zarządzeń weterynarno- 
policyjnych, eo do wprowadzania świń z 
Węgier i Kroacyi-Slawonii do królestw i kra- 
Jów, reprezentowanych w Radzie państwa, — 
zamieszczone są w „dzienniku urzędowym* 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 30 marca. 
Paradoks przymierza. 


Nikt do niedawna nie wątpił, że sto- 
sunek między p. Chamberlainem i Artu- 
rem Balfour da się określić jako dążenie do 
tego samego celu różnemi drogami, przyczem 
jednak nawet ta rozmaitość w wyborze dróg 
opierała się na zgodnem poprzedniem poro- 


i ieni sprzymierzonych polityków. Nie 
C wątpiono, że p. Chamberlain, zrywając wę- 
 zeł koleżeństwa i występując z gabinetu p. 
Balfoura, nietylko nie oddala sie moralnie 


|| od szefa gabinetu, ale owszem przez umie- 


_ Jętne rozłożenie ciężarów, przez wysunięcie 
| części akeyi programowej rządu po za Cia- 


| śniejsze z natury rzeczy ramy działalności 
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ministeryalnej ułatwia wspólne zadanie. 


Wybitna jednak, nie znosząca oporu, 
ani u ludzi, ani u rzeczy, indywidualność 
p. Chamberlaina, oraz właściwości jego na- 
tury, skłonnej zarówno do despotyzmu, jak 
do demagogii, sprawiły, że ów znakomity 
człowiek, ceniący sobie władzę tylko o tyle, 
o ile może ją wykonywać bez ograniczeń. i 
rozkoszujący się tryumfami trybuna tylko 
wtedy, gdy dawały mu w rękę dyktatorską 
przemoe duchową nad tysiącami słuchaczy, 
począł w tem przymierzu z naczelnikiem 
rządu coraz silniej akcentować swoją własną 
metodę, swoje ściśle osobiste zapatrywania, 
swoje niejako przyrodzone prawo do dyktatury. 
Wysuuawszy sprawę ceł ochronnych jako 
pierwszy postulat angielskiego imperyalizmu 
ekonomicznego, wiodącego do politycznej 
przewagi, zapragnął — wbrew intencyom p. 
Balfoura — uczynić z niej jedyny probierz 
lojalności partyjnej. Kto był za wolnością 
handlu, przestawał tem samem w opinii 
Chamberlaina być godnym zaufania człon- 
kiem konserwatywno - unionistycznego zje- 
dnoczenia. Nie brakło wielkości w takie 
występowaniu p. Chamberlaina, jak jej nie 
brak nigdy w jego aktach politycznych. Are- 
sztą natura ciagnęla go zawsze do tego, by 
sprawę, której bronił, otaczać aureolą wiel- 
kości. Można też na pewne przypuszczać, że 
prócz niego nie było w Anglii człowieka, 
któryby ściśle — pozornie przynajmniej — 
materyalnej kwestyi potrafił nadać taki wy- 
soki polot, jaki on nadał sprawie prot kcyi 
ełowej. 

PzRufour, będąc z upodobań l wy- 
kształcenia filozofem, mniej jest. przystępny 
rojeniom o wielkości ziemskiej. Zawód mi- 
nistra i polityka pojmuje, jako odmianę 
pchania taczki żywota, równie poziomą, jak 
każda inna, równie męczącą, chwilami ró- 
wnie nudną. Dlatego nie zapala się ani do 
tego, by swoje taczki przed opinią świata 
przedstawić jako rydwan zdobywcy, ani do 
tego, by tempo normalnego popychania ich 
naprzód zamienić w efektowny bieg wyści- 
gowy. Jest najgłębiej przekonany, że w prze- 
znaczeniach Anglii z góry rozstrzygnięto, 
czy ma na wieki zostać ostoją wolnego han- 
dlu, czy zwolenniczką ceł ochronnych 

To przekonanie daje mu spokój i ten 
spokój doradził mu w ostatnich czasach ob- 
jawienie zamiaru popierania wiernych mu 
unionistów wszędzie bez względu na ich sta- 
nowisko w kwestyi protekcyonizmu. Umoty- 
wował swoje wystąpienie zamiarem wyklu- 
czenia w ogóle tej kwestyi z pomiędzy kry- 
teryów wierności dla EEN di „miało "e" zm aska 


P. Chamberlain skorzystał z pierwszej | dztwo honorowe. 


sposobności, żeby postępek swojego sprzy- 
mierzeńca potępić. Zapytany o radę przez 
komitet wyborczy w Greenwich, czy należy | 
popierać nadal deputowanego z tego okręgu, 
lorda Hugh Cecil, młodszego syna lorda Sa- 
lisbury, konserwatystę, a równocześnie prze- 
ciwnika ceł, doradził w liście otwartym gło- 
sowanie przeciw lordowi Cecil, a za zwolen- 
nikiem protekcyonizmu. 

W ten sposób p. Chamberlain obraca 
w niwecz chłodną taktykę p. Balfoura. Idzie 
za swoim niepohamowanym temperamentem, 
żąda wszystkiego, narażając się w razie nie- 
powodzenia na tem kompietniejszy upadek. 
Na ostatniem zaś miejscu „Jego wewnętrznych 
skrupułów stoi z pewnością ten, że z bli- 
skiej, opartej na rozumie 1 skłonnościach, 
przyjaźni politycznej z p. Balfourem, uczynił 
paradoks sojuszu politycznego. 


£ KOMKTI Intistrwa [by postów. |» 


aanita ai 


Komisya budżetowa obradowała wczo- 
raj nad budżetem Ministerstwa obrony kra- 
jowej: Jako sprawozdawca występował p. 


iSchwegel. 


P. Stransky domagał się większego 
niż dotąd uwzględnienia Czech przy dosta- 
wie koni dla armi:, oraz zupełnej decentra- 
l-sacyi dostaw dla obrony krajowej. 

P. Pernerstorfer radził zastanowić 
się,-czy nie możnaby na wzór Niemiec u- 
walniać bawiących zagranicą rezerwistów 
od ćwiczeń wojskowych. Podniósł też jako 
rzecz dziwną fakt, że mianowanie węgier- 
skiego ministra honwedów ogłaszane jest w 
Wiener Zeitung, a mianowanie wspólnego 
Ministra wojny ukazuje się tylko w „Dzien- 
niku rozporządzeń wojskowych*. 

Znaczny zastęp mowców oświadczył się 
za większem, niźli dotąd, uwzględnieniem 
rękodzielników i rolników przy dostawach 
wojskowych, jakoteż za uwzględnieniem rol- 
nietwa przy ćwiczeniach wojskowych, dalej 
za zwrotem kosztów podróży rekrutów i re- 
zerwistów, za wspieraniem rodzin osób, po- 
wołanych do służby wojskowej. Domagano 
się także przyspieszenia reformy wojskowej 
procedury karnej i przedłożenia o 2 letniej 
służbie wojskowej. 

P. Stanek podniósł, że z powodu 
pewnej jego interpelacyi wdrożono przeciw 
niemu jako porucznikowi rezerwowemu śle- 


Mowca zażądał zatem od 
P. Ministra obrony krajowej wyjaśnień. 
QGłąbiński przedstawił życzenia 
w sprawie dostaw wojskowych, rejonów for- 
teeznych, rewersów demolacyjnych, poczem 
wspomniał o sprawie dragona Hanglera, 
oświadczając, że Koło Polskie tylko ze wzglę- 
dów formalnych głosowało wówczas przeciw 
nagłości wniosku Schuhmeiera, że jednak 
razem z innemi stronnictwami żąda usunię- 
cia, jakoteż surowego karania wszelkich nad- 
użyć i niedbalstwa w szpitalach garnizono- 
wych. Mowea omawiał braki w policyi woj- 
skowej i żandarmeryi w Galicyi. Policya 
wojskowa nie sprostała swemu zadaniu. 
W razie niemożliwości przemiany policyi 
wojskowej na cywilną, żądał mowca, by do 
służby w poliecyi wojskowej we Lwowie, 
Krakowie i Przemyślu wybierano tylko wy- 
próbowanych, inteligentnych podoficerów oraz 
by żołnierze, przeznaczeni do polieyi, ćwi- 
czyli się w szkole praktycznej. Zandarmeryi 
galicyjskiej zarzucał mowca, że często nie 
włada językiem polskim i że jej ustna ko- 
munikacya z sądami, mnemi władzami i 
stronami odbywa się wbrew interesom służ- 
by i rozporządzeniom, w jezyku niemieckim 
a nie polskim. P. Głąbiński wyraził w koń- 
cu nadzieję, że P. Minister obrony krujowej 
uwzględni wszystkie te już dawne życzenia 
Galicji. 
P. dr. Grek omawiał tę niewłaści- 
wA: że żandarmerya w Galicyi układa swe 


Ą go roziłania do władz w języku niemie- 


cic. Dalej podniósł mowca, że czynnie słu- 
żących żołnierzy używa się jako krawców 
wojskowych i do innych robót, które nie 
stoją w żadnym związku z ich wykształce- 
niem wojskowem. 

Zarząd wojskowy przy każdej sposo- 
bności wysuwa na czoło względy strategi- 
czne. I tak wysyła się brudną bieliznę żoł- 
nierzy z Jarosławia do Przemyśla do pralni. 
Gdy pewien przedsiębiorca w Jarosławiu 
chciał urządzić pralnię o 20 procent taniej, 
ofertę jego odrzucono ze względów strategi- 
eznych. W końcu omawiał mowca niewła- 
ściwości przy nabywaniu koni i zwrócił się 
przeciw konkurencyi, czynionej przez orkie- 
stry wojskowe prywatnym kapelom. 

P. Henzel żalił się na postępowanie 
przy zakupnie koni dla wojska przez pośre- 
dników, handlarzy, a nie od hodowców. — 
Utrudnieniem jest okoliczność, że komisya 
wojskowa urządza zakupna koni tylko w 
większych miastach, w skutek czego drobni 
hodowcy muszą bardzo daleką drogę z koń- 
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_ NA POLU CHWAŁY, 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


z czasów króla Jana Sobieskiego 


przez 


l enryka Sienkiewicza. 


monroe 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


XVI. 
(Ciąg dalszy). 


annaa 


Nienawiść do tych ludzi, którzy sami się 


Między sobą nienawidzili, poczęła zatruwać 


l jej serce. Poczęła myśleć o klasztorze, ale 
laiła się z tą myślą, wiedziała bowiem, że 
Jej nie puszczą i że, rozpętawszy gniew Mar- 
Cyana, narazi się na straszne niebezpieczeń- 
two. Cierpienie i trwoga zamieszkały stale 


w jej sercu — zrodziły chęć, która nigdy w 
niej nie postała — chęć śmierci. Tymczasem 
każdy dzień dolewał nowych kropel gory- 
czy do kielicha. Raz wczesnym rankiem 
Agnieszka spłoszyła Marcyana zaglądającego 
przez dziurę od zawory we drzwiach do po- 
koju sieroty. On cofnął się, zgrzytnąwszy 
zębami i pogroziwszy pięścią, lecz „pannica* 
zawołała zaraz siostry i obie, zastawszy 
dziewczynę nieubraną, poczęły się znęcać nad 
nią, jak zwykle. 

— Wiedziałaś, że on tam stoi, — mó- 
wiła starsza — bo podłoga za drzwiami 
trzeszczy i słychać, gdy się kto zatrzyma, 
ale i tobie to widać też po myśli. 

— Ba! oblizywał się na specyały, a 
ona mu ich nie kryła : — przerwała Joanna — 
zali ty się Boga nie boisz, bezwstydnieo ? 

— Przed kościołem taką do kuny wsta- 
wić! 

— I z domu wyświecić. Sodoma i Go- 
mora! 

— Tfu! 

— A kiedy trza będzie po niewiastę 
do Radomia posłać? 

— A jak bęsiowi dasz na imię? 

— Tfu! Ścierka! 


I poczęły na nią pluć. Ale w niej wzbu- 
rzyło się serce, albowiem miara była prze- 
brana. 

— Precz! — zawołała, ukazując ręką 
na drzwi. 

Lecz twarz jej pobladła, jak płótno. w 
oczach pociemniało, przez chwilę zdało jej 
się, że leci gdzieś w jakąś przepaść bez dna, 
poczem straciła czucie, pamięć i świadomość 
tego, co się z nią dzieje. 

Zbudziła się oblana wodą i z poszczy- 
paną piersią, Pochylone nad nią twarze pa- 
nien Krzepeckich wyrażały przestrach, lecz 
po chwili, widząc, że dziewczyna odzyskała 
przytomność, uspokoiły się znowu. 

— Poskarż się, poskarż ! — mówiła Jo- 
anna. — Twój gach ujmie się za tobą. 

— A ty mu się po swojemu wy- 
wdzięczysz... 

Lecz ona, ścisnąwszy zęby, nie odpo- 
wiadała już ani słowem. 

Marcyan jednak domyślił się i bez 
skargi, co musiało dziać się na górze, gdyż 
w kilka godzin później z kancelaryi, w której 
zamknął się z siostrami, doszły wycia, od 
których struchlał cały dom. 

Po poludniu, gdy przyjechał stary Krze- 


pecki, obie panny przypadły z krzykiem do 
jego kolan, zaklinając go, by je zabrał z tej 
„jaskini rozpusty i mąk* — lecz on, o ile ko- 
chał najmłodszą córkę, o tyle nienawidził 
starszych, więc nietylko się nie ulitował nad 
nieszczęsnemi jędzami, ale począł wołać 
jeszcze o batog i kazał im zostać. 

Jedyną istotą w tym strasznym domu, 
w której Joanna i Agnieszka — gdyby chciały 
być dla niej dobre i przyjazne — mogły zna- 
leżć litość, spółczucie a nawet i ochronę, 
była właśnie panna Sienińska. Ale one wo- 
lały dokuczać jej i pastwić się nad nią, bo 
z wyjątkiem Teci, była to taka rodzina, w 
której każdy członek czynił wszystko co było 
w jego mocy, by innym zatruć życie i po- 
większyć niedolę. Lecz panna Sienińska bała 
się miłości Mareyana bardziej jeszcze niż 
nienawiści jego sióstr. A on coraz bardziej 
się jej narzucał, coraz bezczelniej się przy- 
suwał, coraz był natarczywszy i coraz łako- 
miej na nią spoglądał. Czuć było, że już 
przestaje całkiem panować nad sobą, że dzika 
żądza targa nim jak wicher drzewem i że 
lada chwila wybuchnie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


— 


mi odbywać. Istnieje nadto wiele innych u- 
trudnień przy zakupnie koni. Mowca prosi 
P. Ministra, aby postarał się o uporządko- 
wanie już raz tej sprawy i o usunięcie u- 
trudnień przy zakupnie koni. Wyraził zara- 
zem imieniem Koła polskiego podziękowanie 
P. Ministrowi za wydanie już rozporządze- 
nia, uwzględniającego ogólne żądania. 

P. Komorowski żalił się na spo- 
sób stosowania przepisów o rewersach de- 
molacyjnych, zwłaszcza w rejonie fortecznym 
w Krakowie. Postawił też rezolucyę z we- 
zwaniem do Rządu, aby na przyszłość przy 
prosbach o zezwolenie na małżeństwo nie 
żądał od popisowych wykazu rodzinnego, po 
nieważ to jest połączone z wielkimi kosztami 
stemplowymi. 


P. Romańczuk uskarżał się na po- 
stępowanie Żandarmeryi w Galicyi wscho- 
dniej, gdzie używa się żandarmów do poli- 
tycznej agitacyi. Mowca krytykuje postępo- 
wanie żandarmeryi podczas strejku rolnego 
w roku 1902; żali się na teoryzowanie Sto- 
warzyszeń ruskich i na to, że żandarmów 
Rusinów przenosi się do Galicyi zachodniej, 
a we wschodniej zostawia się tylko takich, 
co nie umieją po rusku. Omawiał dalej p. Ro- 
mańczuk stosunki w kadeckiej szkole we 
Lwowie, gdzie nie wykładają wcale języka 
ruskiego i nie obchodzą ruskich świąt. — 
W końcu podniósł mowca również postulat 
uwzględnienia drobnych przemysłowców przy 
dostawach i zwrotu kosztów podróży dla po- 
wołanych do ćwiczeń. 

P. Minister obrony krajowej Sehó- 
naich oświadczył w sprawie ćwiczeń woj- 
skowych podczas żniw, że wobec rozmaitych 
terminów żniw po większej części nie jest 
możliwe uwzględnienie lokalnych stosunków. 
Lecz zarząd wojskowy w miarę możności 
stara się życzenia w poszczególnych wypad- 
kach uwzględniać. Wynagrodzenie rodzin re- 
zerwistów, powołanych do ćwiczeń, wyma- 
gałoby wielu milionów, zawisło zatem od 
stanu finansów. W sprawie dostaw dla woj- 
ska przyrzeka Pan Minister ile możności 
uwzględnić życzenia; tak samo eo do naby- 
wania koni. Żądanie kilku Sejmów, by Pań- 
sto objęło przynajmniej część kosztów po- 
mieszezenia żandarmeryi, jest ze względu na 
przeciążenie budżetu nie możliwe. W spra- 
wie języka w żandarmeryi stoi Pan Mini- 
ster na tem stanowisku, że źandarm musi 
o tyle władać językiem krajowym, by mógł 
porozumieć się z ludnością. Sprawa zrówna- 
nia abituryentów szkół realnych z gimna- 
zyalnymi co do prawa jednorocznej sliby, 
może być załatwiona tylko w drodze % 
wodawczej, a nie przez rozporządzenie. =ņ 
daniom tym zresztą uczyni zadość nowa 
ustawa. W kwestyi uregulowania rejonów 
fortecznych od dłuższego już czasu przedsię- 
biorą władze centralne szczegółowe studya 
i narady. Osiągnięto nawet porozumienie co 
do wszystkich punktów nowej ustawy o re- 
jonach, tylko w kwestyi wynagrodzenia nie 
jest jeszcze znane ostateczne stanowisko Mi- 
nisterstwa skarbu. Prócz tego należy zacze- 
kać, jakie stanowisko zajmie w tej sprawie 
rząd węgierski. Po osiągnięciu porozumienia 
w tych obu kierunkach będzie miał Rząd 
podstawę do ostatecznej uchwały. W końcu 
zapewnił P. Minister, że Rząd stara się 
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wszystkie życzenia ludności według możno- 
ści zaspokoić. 

Uchwalono następnie działy: „Długi 
państwowe*, „Administracya długów pai- 
stwowych* i „dochody ze sprzedaży nieru- 
chomości państwowych“. 


Z parlamentu niemieckiego. 


nananana 


Parlament niemiecki przyjął ustawę o 
podwyższeniu stanu czynnego armii niemie- 
ckiej, poczem przystąpiono do trzeciego czy- 
tania budżetu. 

P. Bebel (soc. dem.) polemizował z 
onegdajszymi wywodami kanclerza Bülowa, 
wygłoszonymi w Sejmie pruskim w kwestyi 
górniczej. Poten omawiał sprawę marokań- 
ską i wyraził obawę, że zachowanie się Nie- 
miec może doprowadzić do nieszczęsnej 
wojny. 

P. Skarżyński polemizował z osta- 
tnią mową ministra wojny i dowodził, że 
Polacy wszystko zawdzięczają swej własnej 
żywotności kulturalnej, a nie Prusom. Boj- 
kot wyszedł od Niemców, a nie od Polaków, 
którzy trzymają się ciągle w defenzywie od 
r. 1863, chociaż minister wojny powiada, że 
od tego roku rozpoczął się bojkot ze strony 
polskiej, Polacy tylko bronią się i nie mo- 
że być mowy o agitacyi wszechpolskiej. 

P. Gersdorf (konserwatysta) dowo- 
dził, że Polacy przy samoistnym bycie ni- 
gdy nię rozwinęliby się do tego stopnia, co 
pod rządem pruskim i że bojkot polski roz- 
począł się rzeczywiście w roku 1868, nako- 
niec oświadczył, że jeżeli w kwestyi polskiej 
ma zapanować spokój, to trzeba tę kwestyę 
pozostawić poza dyskusyą i nie wygłaszać 
takich mów, jak mowa p. Skarży ńskiego. 

P. Czarlińki zaprzeczał również ist- 
nieniu bojkotu ze strony Polaków i oświad- 
czył, że posłowie polsey dlatego przemawia- 
Ją, by otworzyć oczy narodowi niemieckie- 
mu. (Wołania na prawicy: „Odbudowanie 
Polski pozostawmy Panu Bogu“). 

P. Tiedemann polemizował z pos. 
Czarlińskim. Dowodził mianowicie, że naród 
polski w chwili okupacyi pruskiej składał 
się ze szlachty, duchowieństwa i zupełnie 
zaniedbanego ludu. Cóżby więc stało się z 
Polakami, gdyby rząd pruski nie zakładał 
szkół, nie budował dróg i nie przeprowa- 
dzał melioracyj ? (Niepokój wśród Polaków). 
Mowta żywi niewątpliwy podziw dla siły 
morainej społeczeństwa polskiego. dla jego 
poczucia narodowego, obowiązku i niezwai- 
czonej żywotności, ale skąd naród polski 
czerpie do tego środki jak nie od rządu 
pruskiego? Tego wszakże nie można ścier- 
pieć, by Polacy byli młotem a Niemcy ko- 
wadłem. 

P. Chłapowski wykazywał, że już 
choćby dlatego nie można mówić o polskim 
bojkocie, gdyż w razie takiego bojkotu trzy 
czwarte kupców niemieckich musiałoby zban- 
krutować. Natomiast taki Posener Tageblatt 
nietylko wzywa, żeby nie kupowano u Po- 
laków, lecz „celem uniknięcia pomyłki“ wy- 
licza tych Polaków, którzy mają niemieckie 
nazwiska. Mowea zakończył zapewnieniem, 


że Polacy nigdy nie wyrzekną się swej na- 
radowości. 

P. Gottheim (woln. zjed.) wyraził 
przekonanie, że Prusy miały w polityce pol- 
skiej rękę nieszczęśliwą. Należy dążyć do 
zawarcia pokoju pomiędzy obiema narodo- 
wościami, czemu jednak stoi na przeszko- 
dzie polityka bojkotu. 

Po przemowie pos. Kardorffa, za- 
brał głos kanclerz hr. Buelow i oświad- 
czył, że zajmie się tylko mową posła Gott- 
heima, mowcom bowiem z ław polskich inni 
posłowie niemieccy dali już — żeby użyć 
słów posła Mielżyńskiego — gruntowną od- 
prawę. Poseł Gottheim słusznie wytykał po- 
lityce polskiej rządu wadliwość. Pochodzi 
to jednak z braku ciągłości. (Głosy na pra- 
wicy: „Bardzo słusznie*). Będziemy przeto 
starali się o wprowadzenie jednolitości. Po- 
tem kanclerz polemizował z pos. Beblem i 
oświadczył, że Niemey nie dążą do teryto- 
ryalnych nabytków w Marokku, lecz mają 
tam ekonomiczne interesy. Co do wywodów 
posła Bebla w sprawie górniczej, kanclerz 
odpowiedział, że społeczeństwo niemieckie 
nie ma ochoty do zamienienia obecnego spo- 
kojnego rozwoju na niebezpieczną dyktaturę 
proletaryatu. 

P. Kulerski mówił: Nie zauważyliśmy 
dotąd wcale braku ciągłości w postępowaniu 
rządu pruskiego o ile chodziło o wytępie- 
nie narodowości polskiej. Tylko środki gwał- 
tów były raz ostrzejsze, to znów łagodniej- 
sze. My posługujemy się w tej walce środ- 
kami honorowymi i walkę dalej będziemy 
prowadzili, ufając temu, co zawsze staje po 
stronie słuszności. Dzisiejsza zapowiedź wal- 
ki ze strony kanclerza — obudzi z letargu 
tych ostatnich, którzy jeszcze hołdowali na- 
rodowemu indyferentyzmowi. Gdyby rząd znał 
ludzi, w interesie których walkę prowadzi, 
to zaprzestałby jej z pewnością. Niemcy 
zdziwiliby się, gdyby usłyszeli prawdę o 
pruskiej szkole. Polska szkoła za czasów oku- 
pacyi była tak dobrą, że nie potrzeba było 
nie w niej zmieniać. Dziś doszło do tego, że 
żaden Polak nie może uczęszczać do lokalu, 
gdzie przychodzą Niemcy. Nawet na ulicy 
nie można spokojnie rozmawiać po polsku. 
Nie dziwnego, że rodzice, których stać na 
to, wysyłają swe córki do Lwowa, by nau- 
czyły się po polsku, którego to języka nie 
wolno używać w szkołach pruskich. 

Poczem ukończono dyskusyę generalną 
i przyjęto etaty kanclerza i spraw zagrani- 
eznych. 


- 


Położenie w Rossyi. 


Wczoraj rozpoczęła obrady zwołana 
przez ministra Bułygina konferencya 
w sprawie reprezentacji ludo- 
wej. P. Witte skorzystawszy z dłuższej 
przerwy między ogłoszeniem reskryptu, a 
zwołaniem konferencyi, wypracował szereg 
ważnych ustaw, a między innemi: o wolno- 
ści prasy, o starowiercach, o reformie se- 
natu, dalej ustawę, chroniącą przed samo- 
wolą czynowników i zniesieniu stanu oblę- 
żenia. 


Paryski Matin ogłasza rozmowę z Łue 
ganowem, szefem gabinetu ministra Buly- 
gina. W rozmowie tej Luganow oświadczył 
że napływające codziennie prawie, w bardzo 
wielkiej liczbie, z różnych stron wnioski 1 
projekty co do zwołania zgromadzenia naro- 
dowego, zostaną w całości i bez wyjątku 
wydrukowane, a następnie przedłożone ko- 
misyi wraz z osobnym wnioskiem Bułygin8 
do rozpatrzenia. Dalej zauważył Ługanow, 
że pod presyą zamachów politycznych i roz- 
ruchów nie należy spodziewać się żadnyć 
dobrych owoców. Co do terminu zwołania 
reprezentacyi narodowej, — to stanowczego 
w tej sprawie nic powiedzieć nie można. = 
W każdym razie wybory do zgromadzenia 
narodowego nie nastąpią przed jesienią. 

Petersburski korespondent Warszaw- 
skiego Dniewnika donosi, że według pogło* 
ski, spodziewane jest w dniu 7 kwietnia 0- 
głoszenie ważnego komunikatu, będącego W 
związku ze zwołaniem przedstawicieli narodu. 

Pet. Ag. tel. donosi: Wczoraj usiło* 
wała grupa około 300 osób przeszkodzić 0* 
znaczonemu na godzinę 1 po południu pod- 
jęciu nauki w konserwatoryum. Wzno* 
szono okrzyki rewolucyjne. Policya rozpro” 
szyła tłum i uwięziła kilka osób. 

W fabryce oliwy Jukowa wybuchł wczo* 
raj po południu pożar, jak się zdaje, pode 
łożony. Spaliło się 60.000 pudów oliwy. 

W Rewlu rozrzucono liczne prokla- 
macye pomiędzy robotników, wzywające do 
demonstracyi dnia 2 kwietnia. W jednej £ 
fabryk zaburzenia się już rozpoczęły. 

Nadzwyczajne posiedzenie ziemstwa W 
Saratowie uchwaliło wysłać do ministra 
spraw wewnętrznych petycyę, domagającą się 
natychmiastowego rozpoczęcia obrad przy U- 
dziale reprezentantów ziemstwa saratowskie* 
go nad reformami, zapewniającemi wolnoś 
obywatelską. Postanowiono też do minister- 
stwa spraw wewnętrznych i synodu wyst0* 
sować petyeyę o publiezne odwołanie kłam= 
liwych wieści, jakoby inteligencya rossyjskś 
przekupiona była przez Japończyków. 

Do Daily Chronicle donoszą z Odessy; 
iż nadeszła tam wiadomość, jakoby zbunto* 
wany tłnm ludzi splądrował i zburzył rezy- 
deneję carską w Liwadyi. 


Sprawa marokkańska. 


Tocząca się dotąd w łamach dzienni- 
ków niemieckich, francuskich i angielskich 
polemika o sprawę marokkańską zaczyna 
obecnie wchodzić na poważniejsze tory. — 
Główną rolę odgrywa w niej pytanie: czy 
p. Delcassć zawiadomił rząd niemiecki we 
właściwym czasie i z zachowaniem przyję* 
tych w takich razach form o zawarciu układu 
francusko - angielskiego, czy nie. Prasa nie- 
miecka utrzymywała dotąd, że nie wie mê 
o takiem zawiadomieniu, rząd zaś niemiecki 
nie może pozwolić, by traktowano go jako 
quantité négligeable tam, gdzie chodzi o bar- 
dzo ważne międzynarodowe i ekonomiczne 
zagadnienia. Cheąc zrzucić z siebie ciążący 
na nim zarzut pewnej nielojalności wobeć 
ościennego mocarstwa, ogłasza obecnie p. Del- 
cassć w Temps kilka uwag odnoszących się 
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(Z francuskiego). 
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III. 
(Ciąg dalszy). 


Durfort zaczerpnął powietrza, a potem 
mówił dalej: 

— Następnie, otrzymałem stanowisko 
na prowincji. Dla młodzieńca, płonącego 
gorączką życia w Paryżu, tryb małomia- 
steczkowy był gorzej niż śmiercią. A jednak 
uczyniłem jeszcze gorzej, ożeniłem się... 

— Nie należy mi się uskarżać na to — 
rzekł Armand, uprzejmie, choć nie bez pe- 
wnego przymusu. 

— Ty, spodziewam się! Ale ja!... 
Tymczasowo, majątek twojej matki nieza- 
leżność mi zapewnił. A ponieważ moje za- 
jęcia nie pozostawiały mi wiele czasu i 
przerywały nieustannie pewne studya bardzo 
ważne, podałem się do dymisyi i poświęci- 
łem się z całym zapałem natury, łatwo skłon- 
nej do ostateczności, moiin zapamiętałym 
pracom. Stąd, olbrzymia fortuna dla Giver- 
ny, a dla mnie, całkowita ruina, 

Wzrok Norberta iskrzył się. Chmury 
gromadziły się na jego czole, oznaka bli- 
skiej burzy. Uczynił ruch, jakby ją pragnął 


rozproszyć i wzmacniające głos drżący przed 
chwilą : 

— Przez cztery lata — mówił — po- 
mimo wyczerpującej pracy, nie nie zarobi: 
łem. Całe mienie twojej matki w rękach mi 
stopniało; aby żyć, musiałem się chwytać 
fortelów. Ta nieustanna walka zabila twoją 
matkę. Miałeś wtedy trzy lata. Byłeś bar- 
dzo podobny do twojej matki fizyeznie, a 
może nawet pod moralnym względem: wą- 
tły i drażliwy; były to dwa niebezpieczen- 
stwa, z których uleczyłeś się dzięki moim 
staraniom. Ale tymezasem, groziła mi ezarna 
nędza. Pojechałem do Paryża szukać zaję- 
cia. Giverny, którego straciłem z oczu od 
czasu kiedy się ożeniłem, był tam zawsze. 
Znalazłem go postarzałym, zużytym, przeko- 
nanym, że ma słuszne powody przeklinać 
ludzi, ponieważ jedna kobieta zadrwiła so- 
bie z niego, znudzonym i postanawiającym 
codziennie jechać do Bretanii, a odkładają- 
cym ten wyjazd z obawy samotności. bła- 
gał mnie, abym z nim jechał, Konieczność 
szukania zarobku nie pozwalała mi zgodzić 
się na to, on nalegał, zaczął mi przedsta- 
wiać, że chodzi o twoje zdrowie, że morskie 
powietrze zbawiennie podziała na ciebie, o- 
biecywał, że postara się o stanowisko dla 
mnie. Słowem, przyjąłem. 

Pan Durfort zatrzymał się jakby tchu 
ehciał zaczerpnąć pod falę wspomnień, któ- 
re go dławiły. 

Armand oczu z niego nie spuszczał. 
Tak bardzo przyzwyczajony do widoku nę- 
dzy ludzkiej, chociaż w sceptycyzinie swoun 
obojętnie przechodził obok niej, przeczuwał, 
że obecnie ujrzy przed sobą jedną z tych 
niedoli największych, nie podejrzywanych 
dotychczas i że trudno mu będzie zachować 
zwykłą obojętność i nieczułość. 


— W Falaises — mówił dalej Nor- 
bert — wszystko było w stanie opłakanym. 
Nie możesz sobie wyobrazić podobnego nie- 
ładu. Od najskromniejszych dzierżawców, aż 
do adwokata , systematyczne złodziejstwo 
stało się rzeczą zwyczajną. Giverny widział 
rozprzężenie i nieład w swoim majątku, ale 
nie umiał poznać, z jakiego powodu to się 
dzieje. 

— (zy był tak głupi? — spytał Ar- 
mand. 


— Nie, był to rodzaj filantropa, a co 
gorzej, człowiek szezery, prawy, niezdolny 
do podejrzeń. Przyszedłem mu z pomocą, 
rozpędzając na prawo i na lewo, oczyszcza- 
jąc plac zagrożony i wkrótce nowy ład za- 
prowadziłem. Moje peregrynacye po całej 
posiadłości — we wszystkich prawie zakąt- 
kach departumentu Finistere — odniosły 
skutek, którego ani on, ani ja przewidzieć 
nie moglismy. Pewne szczególne oznaki na 
gruntach zwróciły moją uwagę. Kazałem 
kopać i wkrótce wpadliśmy na cudowne po- 
kłady ołowiu. Oto, w jaki sposób los drwi 
sobie z nas czasami ? Dawał mi właśnie taim 
sposobność, w chwili, gdy najmniej się tego 
spodziewałem, zastosowania i wprowadzenia 
w czyn moich odkryć, nad któremi praco- 
wałein do tego stopnia, że pochłonęły mie- 
nie twojej matki. 1 wtedy, żądza wynalazcy, 
który pragnie widzieć, po zaciętej walce, jak 
marzenie jego w ciało się przyobleka, opa- 
nowała mnie całkowicie. Wytłómaczyłem Gi- 
vernyemu, że znam nowy sposób dobywania 
podobnych bogactw z ziemi, że moje ma- 
szyny, czyniąc pracę ręczną prawie zbyte- 
czną, dadzą olbrzymie dochody ; to prawda, 
że trzeba było poświęcić grubą sumę na ka- 
pitał zakładowy, ale hipoteka dóbr jego mo- 


gła jej dostarczyć. I cóż myślisz, że uczy- 
nił ten człowiek ? 

Armand nie spodziewał się tego pytać 
nia. Wyraz, z jakim zostało wypowiedziane; 
pełen był nienawiści. Prawdopodobnie, pan 
de Giverny musiał okazać się za mało skory: 

— Odmówił? 

— On? — Oto jego odpowiedź; ręczę: 
że znaczenie jest wierne, choć może wyrazy 
zmienione: „Za wiele usług mi oddałeś, abym 
miał opierać się twoim żądaniom. I korzy” 
stam z tej sposobności, aby ci powiedzieć: 
nie może być mowy o pieniądzach pomię* 
dzy nami; to też, nie prosiłem ciebie nigdy 
abyś był moim pełnomocnikiem, bo chcę 
abyś wobec wszystkich znajdował się na tej 
samej stopie co ja. Jesteś moim bratem ! 
zawsze nim będziesz. Marzysz o majątku dl 
twego syna, ja nie mam dzieci, nie ma 
żadnych bliskich sobie, nikogo na świecić 
tylko ciebie i twój syn będzie moim spadko* 
biercą. Postępuj więc tak, jak gdybyś 28% 
rządzał własnym majątkiem*. 

— [o było bardzo ładnie z jego strony: 

— Pomimo, że wtedy już mierzyłew 
ludzi według ich właściwej miary, przyznaję: 
że byłem zachwycony, a nawet wzruszony: 
teimbardziej, że nie miałem żadnego powodu 
wątpić w szczerość Givernyego. Dawał ©! 
zawsze dowody wielkiej serdeczności. A tyn” 
czasem, byłem ostatnim idyotą, upatrująć 
delikatność w jego postępowaniu. 

— A przecież nie umiałbym w 
widzieć nie innego. 

— Czy nie przypuszczałbyś nawet WJ” 
rachowania ? 

— Jakiego ? 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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łanowisko rządu francuskiego. 

Prasa niemiecka — pisze Deleasse — 
à w szczególności Norddeutsche Allg. Ztą. 
Wierdzi uporczywie, że rząd niemiecki nie 
Został zawiadomiony o zawartym układzie 
francusko - angielskim, nie potrzebuje więc 
leczyć się z jego treścią, zachowując zupełną 
Awobodę działania w obronie interesów nie- 
Mmieckich w obec Francji. 

Temu twierdzeniu przeciwstawić nale- 
ży szereg faktów, z których przytaczamy 
Kilka najbardziej charakterystycznych: Dnia 
28 marca 1904, a więc na 17 dni przed 
podpisaniem układu, został zawiadomiony 
ambasador niemiecki w Paryżu ks. Radolin 
0 treści tej umowy, która uznając zwierzch- 
Nictwo sułtana marokańskiego i nietykal- 
ność granie jego państwa, zapewniała zara- 
żem zupełną swobodę handlu dla wszystkich 
AR Układ powyższy ogłoszono dnia 8 
wietnia. Dnia 12 kwietnia 1904 mówił już 
0 nim hr. Buelow w niemieckim parlamen- 
Cie, zaznaczając przyjazne stanowisko swego 
Iządu wobec tej konwencyi. dającej rękoj- 
mię utrzymania pokoju w Marokku. Wre- 
Szejie w pażdzierniku z. r. przesłano Niem- 
Com oficyalne zawiadomienie o zawartym 
układzie francusko-hiszpańskim, który był 
następstwem poprzedniej umowy francusko- 
angielskiej. 

Te fakta — pisze Temps — usprawie- 
dliwiają dostatecznie postępowanie rządu 
francuskiego. „Gdyby zaś rząd niemieckki 
podzielał zapatrywania prasy tego państwa 
l domagał się dalszych wyjaśnień to nie da 
Slę przewidzieć, jakie wyrosną 
Ztąd zawikłania”*. 

P. Delcassć zresztą zamierza wedle in- 
formacyi tego pisma przy sposobności obrad 
budżetowych w Izbie francuskiej wystąpić 
jawnie w obronie swego postępowania. 

Równocześnie uspokaja opinię publicz- 
ną hiszpański minister spraw zagranicznych 
de Villa Urrutia, zapewniając o bezpod- 
stawności pogłosek, jakoby Hiszpania popie- 
rała nieprzyjazne stanowisko Tangeru w o- 
ec Franeyi. „Hiszpania pragnie pozostać 
Wierną zawartemu układowi z Francyą*, po- 
Wiedział p. minister do jednego z intervie- 
Wujących go dziennikarzy, a te słowa jego 
osłabiają znacznie wrażenie, jakie wywarły 
enuncyacye prasy angielskiej o nowyin, a tak 
oniosłym zatargu Hiszpanii z Franeyą. 


Ruch rewolucyjny na Krecie. 


Pol. Corr. otrzymała z Aten informa- 
cye, rzucające sporo światła na te sprawę. 
Już od dłuższego czasu istnieje na Krecie 
Jako środek pomiędzy rządem a bezwzgle- 
dną opozycyą Venisellistów t. zw. „Trzecie 
stronnictwo niezawisłych*, które program 
Swój streszcza w następujących postulatach: 
miana systemu wyborczego, celem ubezpie- 
Czenia praw mniejszości, wybieranie burmi- 


Szlaki loty kałtyokij 


VII. 
Diego Garcia. 


uwa 


Archipelag Chagos, położony w środku 
ceanu Indyjskiego, składa się wyłącznie z 
Wysp koralowych i może być uważany jako 
Roludniowe przedłużenie grupy Maledywów. 
ajważniejszą a zarazem najbardziej na po- 
iudnie wysuniętą wyspą tego archipelagu 
Jest Diego Garcia. Archipelag, odkryty przez 
rancuzów w r. 1744, nosił początkowo na- 
zwe Wysp Elżbiety, wkrótce jednak poszedł 
pełnie w zapomnienie. Dopiero w 50 lat 
później wyszedł na widownię, gdy Francuz 
8 Faye nabył na własność najważniejszą 
Wyspę. W ten sposób stał się de la Faye 
Nietylko właścicielem wyspy, ale zarazem 
Założycielem jedynego na archipelagu możli- 
Wego przemysłu t. j. wytwarzania oleju ko- 
kosowego. 
Kiedy w r. 1810 Anglia i lrancya 
Walczyły o supremacyę na Oceanie Indyj- 
skim, zajęli Anglicy ten spokojny, zdala od 
uchu i zgiełku światowego położony archi- 
pelag razem z wyspami św. Maurycego i św. 
awła. Początkową siedzibą gubernatora, za- 
p zającego temi wyspami, była wyspa św. 
furycego i pozostała nią aż po dzień dzisiej- 
Szy, jakkolwiek od tego czasu zmieniała kilka- 
Totnie swych właścicieli. Obecnie jest Die- 
O Garcia wraz z północną częścią archipe- 
R i sąsiedniemi wyspami Peros Banhos, 
"aSnością akcyjnego Towarzystwa dla pro- 
ukeyi oleju („Societe huilióre de Diego 
cia et Peros Banhos“), mającego swą 
Medzibę w Port Louis na wyspie św. Mau- 
tYcego, 


nn E E TI 


ło tej sprawy, które mają usprawiedliwić | strzów i rad gminnych przez ludność; wy- 


kreślanie zbytecznych posad urzędowych i 
okrojenie pewnych zbyt wysokich płac urzę- 
dniczych; zniesienie podatku od tytoniu; 
rewizya „illiberalnej* ustawy o używaniu 
broni; zniesienie antikonstytucyjnej ustawy 
prasowej; reforma sądownictwa. 

„Trzecie stronnictwo“ zapowiada po- 
nadto, że w razie załatwienia owych postu- 
latów, domagać się będzie w Izbie rewizyi 
konstytucyi, gdyż nie odpowiada już ona 
dzisiejszym stosunkom na Krecie. Nie leży 
jednak w zamiarach tej partyi przedłużenie 
prowizorycznego stanowiska Krety, czego do- 
wodem ciągłe manifestacye „Trzecich* na 
rzecz unii z Grecyą. Stronnictwo to sądzi, 
iż w razie, gdyby rewizya konstytucyi we- 
szła na porządek dzienny, można będzie 
przez przyjęcie postanowień konstytucyi gre- 
ckiej dostatecznie zaakcentować aspiracye 
Kreteńczyków. 

Do Biura Reutera donoszą z Kanei, 
że prezydent prowizorycziego zgromadzenia 
narodowego DPapayaimallis wystosował do 
konsulów bardzo gorący memoryał. Przed- 
stawia on położenie Kreteńczyków jako wprost 
rozpaczliwe. Lud kreteński, są słowa memo- 
ryału, rzucono na pastwę systemu, grani- 
czącego z absolutyzineim. Reprezentanci jego 
ukonstytuowali się w zgromadzenie narodo- 
we, które proklainowało unię Krety z Grecyą. 

W dalszym ciągu wyraża memoryał 
wdzięczność mocarstwom i uprasza je w imię 
cywilizacyi o rozważenie, co w danych sto- 
sunkach jest godziwe: utrzymanie dotych- 
czasowego stanu, czy też uczynienie zadość 
słusznym życzeniom ludu kreteńskiego. Zgro- 
imadzenie narodowe ogłasza związek z Gre- 
cyą tych tylko części wyspy, które w roku 
1897 obsadzone zostały załogą wojsk mię- 
dzynarodowych. 

W dobrze poinformowanych kołach po- 
lityeznych uważają za główna przyczynę roz- 
ruchów na Krecie niepopularność ks. Jerze- 
go. Książę nie potrafił obudzić zaufania, ani 
miłości ludu. On sam zresztą bawiąc w je- 
sieni r. z. w gościnie na dworach europej- 
skich nie taił się z tem, że stanowisko jego 
jest zachwiane; że obawiać się musi wybu- 
chu powstania, a wówczas nie pozostanie 
mu nie innego, jak pod presyą ustąpić. 
W istocie też spełniły się złowróżbne prze- 
powiednie i zachodzi obawa, iż ruch przy- 
bierze formę powstania, skierowanego prze- 
dewszystkiem przeciwko księciu, którego tak 
niedawno jeszcze uwielbiano jako oswobo- 
dziciela i zbawcę Krety. 

Ruch roztaczający coraz szersze kręgi 
na wyspie nie był też niespodzianka dla 
obznajomionych ze stosunkami Grecki Chro- 
nos wystąpił był niedawno z artykułem 
wprost zapowiadającym to, eo dzieje się 
obeenie. We wspomnianym artykule podnie- 
siono między innemi, że nie zmieni sytuacyi 
ani Izba, ani narodowe Zgromadzenie. Złe 
tkwi w samem państwie i w rządzie. Tu 
trzeba heroicznych środków obrony. 


Powstanie wysp koralowych jest bar- 
dzo zajmującem i ciekawein zjawiskiem. Pe- 
wne zwierzokrzewy, mianowicie rodzaje skłó- 
twi (milepora), gwiazdeczni (astraca), gwoż- 
dzienie (caryophylla), krętoporni (meandri- 
na) — żyją towarzysko nagromadzone, a ich 
wapienne osłony. tworzą na dnie morza ła- 
wice koralowe. Zwierzokrzewy te zakładają 
swoje budowy w niewielkiej, 50 metrów nie 
przechodzącej głębokości, a budują aż do po- 
wierzchni morza i to jak się zdaje w roz- 
maitych głębokościach rozmaite korale. Rafy 
koralowe znajdują się obecnie tylko w stre- 
fie gorącej a dla utrzymania się potrzebują 
nie głębokiego, twardego gruntu, falującej 
wody morskiej, zawierającej wapno. Woda 
ta nie powinna zawierać ani mułu, ani pia- 
skowych domieszek, ponieważ te sa szkodli- 
we życiu zwierzokrzewów. Z pomiędzy two- 
rów koralowych rozróżniamy rafy tuż przy 
wybrzeżach, rafy otaczające w niejakiem od- 
dalenia wybrzeża równolegle i wyspy kora- 
lowe (atole lub wieńce koralowe). Pierwsze 
są naturalnymi początkami drugich; gdyż 
korale rozpoczynają budowy swoje zawsze 
tylko u wybrzeży morza, gdzie im sprzyjają 
zewnętrzne warunki. Jeżeli takie okolice wy- 
brzeży, przy których korale budowy swoje 
pozakładały. przez wulkaniczne działania wy- 
dźwignięte zostaną, wtedy te koralowe masy 
w części lub całkiem nad powierzchnię wody 
wynurzają się, zwierzokrzewy umierają i znaj- 
dujemy rafy na suchym lądzie zdala od wy- 
brzeża. Są one wtedy wybitnym dowodem wy- 
dźwignięcia ezęści skorupy ziemskiej. Wręcz 
przeciwny zachodzi wypadek, gdy obszary 
wysp, przy których budowały korale, ulegają 
powolnemu zniżeniu. W tym wypadku wy- 
spa skalista zniżając się coraz bardziej, zni- 
knie z czasem w głębi oceanu, gdy otacza- 
jąca ją koralowa rafa, rosnąc ciągle, zamieni 
się w rodzaj pierścienia — (atol) — t. j. 
w obrączkę lądu, wystającego mało eo ponad 
powierzchnię morza a otaczająca koliste mor- 
skie zagłębie t. zw. lagunę. 
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Akcya wojenna. 


Gien. Charkiewicz telegrafuje pod d. 
29 b. m., że w położeniu armii nie zaszła 
Żadna zmiana. Dnia 26 b. m. strzelcy 
rossyjscy stoczyli koło Huanszilin utarezkę 
z kompanią piechoty i szwadronem konnicy 


japońskiej. Gen. Leniewicz odbył inspekcyę 


2 armii i chwalił bardzo jej postawę. 

Z Suestian otrzymała Pet. Ag. tel. wia- 
Homość, że wedle pogłosek, Japończycy w 
ostatnim tygodniu nie posuwali się naprzód. 
Główne ich siły zatrzymały się w Tielinie. 
Przednie straże dotarły do Kangeun. 

Mniej pocieszająco brzmią informacye 
prasy zagranicznej. W Berlinie krąży po- 
głoska, że Japończycy obeszli już armię 
Leniewieza, której położenie wobec tego 
jest bardzo krytyczne. 

Inna wersya głosi, że na Sachali- 
nie wybuchło powstanie. 

Z Guntulin nadeszła podobno wia- 
domość, że po kilkudniowej ciszy Japoń- 
czycy znowu posuwają się naprzód. 

Do Timesa donoszą, że korpus gen. 
Kawamury w północnej Korei wkrótce 
już przekroczy rzekę Tiumen i prawdopo- 
dobnie uprzedzi w Kirynie cofające się woj- 
ska gen. Leniewicza. 


Na morzu. 


Wedle depesz Ag. Huvasa jeden z o- 
krętów hiszpańskich spotkał się koło Vigo 
z krążownikiem rossyjskim, płyną- 
cym na południe. 

Z Durbanu donoszą do B. Reutera, że 
parowiec angielski „Dard*, który przybył z 
Rangron widział dnia 19 b. m. o 250 mil 
morskich na północny wschód od M a da- 
gaskaru 30 okrętów wojennych i 14 wę- 
głowych. Cała ta flota płynęła w kierunku 
wschodnim. 

W petersburskich kołach wojskowych 
panuje przekonanie, że admirał Rozdże- 
stwieński dąży ze swoją flotą do połącze- 
nia się z 8 eskadrą w zatoce Adenu. 


Zabójcza krytyka. 


W Petersburgu wywołał niesłychaną 
sensacyę artykuł półurzędowego pisma Rus- 
skij Inwalida, który między innemi zawiera 
takie zdania: „Nasza piechota jest niewy- 
kształeona. Nasza konnica jest niewiele 
szybszą od piechoty. Nasi generałowie nie 
zajmują się niczem prawie innem, jak kłótnia- 
mi wzajemnemi. Pocóż szukać dalszych przy- 
czyn klęski ? 

Statystyka żołnierzy, wysłanych na plac 
boju, a ogłoszona przez wymienione czaso- 
pismo, wznieciła żywą polemikę dzienników. 


| Są one zdania, że Russkij Inwalid dopuścił 


Zbliżając się do takiej wyspy — (atolu 
koralowego) spostrzegamy gwałtowne łama- 
nie się bałwanów na zewneętrznem wybrzeżu. 
Spienione fale, po przybyciu tysięcy mil, roz- 
bijają się ze strasznym hukiem na nadbrze- 
żnych skałach a obryzgując dookoła białą 
pianą, sprawiają grozą przejmujący, lecz za- 
razem imponujący widok. Lecz pomimo ogro- 
mnej siły, z jaką uderzają o wybrzeże, nie 
tylko. że go nie niszczą, lecz przeciwnie przy- 
czyniają się do jego utrwalenia. Bez tych 
bowiem w ciągłym ruchu pozostających fal, 
zawierających w sobie wapno, nie mogliby 
istnieć ci najmniejsi budowniczowie stworze- 
nia, korale nie mogłyby tworzyć dalej roz- 
poczętego dzieła. Skoro bowiem stworzone 
przez nie rafy dojdą do takiej wysokości, 
do jakiej sięga siła fal, potężne bałwany u- 
derzając w nie ze straszną siłą, łamią i mia- 
żdżą je na drobne oxruchy i piasek, wypel- 
niając niemi puste miejsca sąsiednich tworów 
koralowych, które wten sposób przemieniają 
się z czasem w twardą skałę. 

Następnie nadnoszą fale różne krzewy 
morskie, wśród których zabłąka się i orzech 
kokosowy, przez którego twardą skorupę nie 
przedostała się woda morska, a który w szcze- 
linie rafy koralowej w otoczeniu zgniłych 
wodorostów i martwych muszli zaczyna zwol- 
na kiełkować. Wprawdzie początkowo przed- 
stawia on nader nędzny widok, wkrótce 
jednak ciepło podrównikowe i obfite opady 
dodają mu sił; rokrocznie przybywają nowe 
pędy, gdy stare opadając użyzniają grunt i 
wzmacniają palmę. Z roku na rok opadają 
orzechy, nowe drzewa wyrastają z pomiędzy 
skał i rozpoczyna się walka o byt, z której 
podobnie jak i między ludźmi, wychodzą 
zwycięsko silniejsi, gdy szezątki słabszych, 
poległych, służą do wzmocnienia przyszłych 
pokoleń. Krok za krokiem, zdobywa ta zie- 
lona armia, coraz to dalszą przestrzeń, aż 
wreszcie cała wyspa pokrywa się lasem pal- 
mowym. Dzieło zdobywcze zostało zwycięsko 
ukończone... 


|się przez to zdrady tajemnie wojskowych na 
korzyść Japończyków. 


Szanse pokoju. 


Wszystkie dzienniki londyńskie dono- 
szą o rozpocząć się mających rokowaniach 
pokojowych. Daily Mail donosi, że rząd 
rossyjski sam zwrócił się do franeuskiego 
ministra spraw zagranicznych p. Delcassćgo 
z prośbą o pośrednietwo. 

P. Delcassć odpowiedział, że podejmie 
się pośrednictwa pod tym warunkiem, jeśli 
i angielski minister spraw zagranicznych p. 
Landsdowne będzie współdziałał. 

Daily Mail dowiaduje się dalej, że rząd 
japoński będzie żądał wynagrodzeńia wo- 
jennego w kwocie 100 milionów funtów 
szterlingów. Rossya chce zgodzić się na za- 
płatę kosztów wojennych, ale znacznie niż- 
szych. 

W sprzeczności z tem stoi doniesienie 
innego dziennika, który twierdzi, iż Japoń- 
czycy nie będą żądali wypłaty wynagro- 
dzenia. 

New York Herald mniema, że podróż 
sekretarza stanu Haya na morze Sródziemne 
łączy się z usiłowaniem Stanów Zjednoczo- 
nych nakłonienia Rossyi i Japonii do zawar- 
cia pokoju. 

Niemniej jednak rossyjski minister 
spraw zewnętrznych zaprzecza za pośre- 
dnictwem korespondenta berlińskiego Locał 
Anzeigera pogłoskom, jakoby toczyły się ro- 
kowania o zawarcie pokoju. 

Także Peł. Ag. tel. zaprzecza donie- 
sieniu Biura Reutera o gotowości Rossyi do 
pertraktacyj pokojowych. Pomimo ogólnej 
skłonności do ukończenia wojny, Rossya ża- 
dnych warunków pokoju nie proponowała. 


Lużne wiadomości. 


Leipz. Neueste Nachr. donoszą z Pe- 
tersburga, że w kołach finansowych obawiają 
się, iż wewnętrzna pożyczka rossyj- 
ska wywrze jak najgorszy wpływ na stan 
finansów rossyjskich. Renta państwowa spa- 
dnie wtedy na 78*/, do 79'/,. Ministerstwo 
skarbu poprawia codziennie kursy giełdowe, 
poinimo to spadek kursów papierów rossyj- 
skich postępuje coraz to bardziej. Spora licz- 
ba fabrykantów i to uchodzących do tej po- 
ry za finansowo silnych, zawiesiła wypłaty, 
lub likwiduje swoje interesy. 

Local Anzeiger dowiaduje się z Tokio, 
że wzięci do niewoli pod Mukdenem jeńcy 
rossyjscy znajdowali się w strasznym 
stanie. Liczba ich ma wynosić 65.000 ludzi. 

a Armia Nogiego wzięła ich 35.000, Kurokie- 
go 10.000, resztę zaś wzięło centrum. Ogó- 
łem znajdować się ma w niewoli 85.000 
Rossyan. 

Wedle doniesień ze źródeł chińskich, 
oddziały rossyjskie, których odwrót ku za- 
chodniemu brzegowi Liaoho odcięto, usiłują 
przedrzeć się do Szanchańguania. Juanszikaj 
nakazał wojsku pilną czujność. 


Cudowny widok przedstawia taki ato 
koralowy. Spokojna, kiedy niekiedy tylko 
pluskiem ryb zamącona, lazurowa tafla la- 
guny, otoczona jest zielonym wieńcem palm, 
o których konary ze strony morza rozbijają 
się z hukiem szare fale oceanu, wyrzucając 
pianę aż po wierzchołki drzew. Poruszone 
lekkim wiatrem szczyty palm, kołyszą się łago- 
dnie i przychylają ku sobie, zdaje się, że 
prowadzą jakąś tajemniczą rozmowę. 

Wszedłszy do lasu, odezuwa się przy- 
jemny chłód. Chłód ten nie jest jednak jak 
w naszych lasach połączony z półmrocznym 
cieniem, albowiem promienie słoneczne prze- 
dostając się pomiędzy liśćmi, sięgają aż do 
spodu. Chwilami tylko zacieniają pewną 
przestrzeń falujące wierzchołki drzew, co 
wywołuje śliczną grę kolorów na smukłych 
pniach palm. Grunt lasu pokrywa wysoki, 
miękki kobierzec zielonego mchu, z pośród 
którego wyrasta mnóstwo najróżnorodniej- 
szych kwiatów. Cisza panuje naokół, przery- 
wana tylko regularnem uderzeniem fal lub 
krzykiem ptactwa morskiego. Czasami daje 
się słyszeć dziwny jakiś trząsk, pochodzący 
od łupania orzechów przez różnorodne kraby, 
gnieżdżące się licznie w nadbrzeżnych szcze- 
linach. 

Na niektórych atolach od strony la- 
guny widnieją chaty tubylców. W pośród 
wspaniałej roślinności i wiecznej wiosny 
prowadzą niezem niezamącony żywot, nie 
troszcząc się o jutro, gdyż morze i palmy 
dostarczają im wszelkich potrzeb do życia, 
bez wielkiego natężania sił. Nie znając wy- 
maga nowoczesnej cywilizacyi, poprzestają 
na tem, co im przyroda dostarcza, zadowo- 
leni ze swego losu ezują się szczęśliwymi i 
są nimi tak długo, dopóki nie dosiągnie 
ich kultura starego kontynentu... 

(Dokończenie nastąpi). 


Stanisław Bobelak. 


Przegląd ogólny. 


Parlamentarzyści niemieccy i 
czescy dokładają ciągle starań, aby dojść 
do wzajemnego porozumienia. Układy te nie 
mogą jednak wyjść dotąd po za ramy pry- 
watnych narad. Poszczególni posłowie oma- 
wiają warunki czesko-niemieckiej zgody w 
Sejmie praskim. Dr. Pacak konferuje z dr. 
Urbanem, dr. Kramarz z dr. Baernreitherem, 
dr. Pergelt z P. Ministrem dr. Randą, naj- 
ważniejszy jednak warunek porozumienia, a 
tym jest zgodność zapatrywań stronnictw 
niemieckich pozostaje ciągle jeszcze niero- 
związany. Wielkie nadzieje pokłada prasa 
czeska w mającej się zwołać konferencyi 
wszystkich czesko-niemieckich posłów, która 
rozstrzygnie ostatecznie pytanie, czy obstruk- 
cya będzie dalej prowadzona, czy też dojdzie 
do tak upragnionego pojednania. 

Budapesztu telegrafują, że w 
przesileniu nie nastąpiła żadna zmiana. Am- 
basador Szógyenyi oświadczył na konferen- 
cyi z Kossuthem, że tylko hr. Andrassy zdo- 
ła położyć koniec przesileniu. Spodziewają 
się więc ponownego powołania hr. Andras- 
sego do Najj. Pana, eo jednak do tej chwili 
nie nastąpiło. Dzienniki węgierskie podają 
nową kombinacyę polityczną: ustanowienie 
gabinetu pod przewodnictwem Lukacsa, z wy- 
kluczeniem hr. Tiszy i hr. Khuena. Pogło- 
ska ta znajduje częściowe potwierdzenie w 
dzisiejszych telegramach, które donoszą, że 
ambasador Szógyenyi-Marich po wczorajszej 
andyencyi u Najj. Pana odbył konferencyę 
z ministrem skarbu Lukacsem. 

W dalszym ciągu telegrafują z Buda- 
peszta o uchwaleniu przez stronnictwo libe- 
ralne przedłożonego przez hr. Tiszę wnio- 
sku, w którym z ubolewaniem podniesiono, 
że aż do obecnej chwili z łona większości 
zorganizowanej koalicyi nie mógł być utwo- 
rzony nowy rząd. Stronnietwo liberalne po- 
zostające obecnie w mniejszości, nie może 
pokierować przesileniem, ani go rozwikłać. 
W obec mającego się utworzyć nowego rządu 
partya liberalna będzie jednak ze stanowi- 
ska publicznych interesów wypełniała obo- 
wiązek kontroli w myśl konstytucyi, jest ona 
również gotowa do popierania niezamąco- 
nego biegu załatwiania ustawodawczego spraw 
publicznych. Stronnietwo trwa niezmiennie 
przy swoim programie i widzi jedyną rękoj- 
mię spokojnego konstytucyjnego rozwoju w 
tych instytucyach, które postanawia artykuł 
XII. ustawy z roku 1867, opierającej się na 
ustawie z roku 1848 i na pragmatycznej 
sankcyi normującej stosunki Węgier z Au- 
stryą. W mysl §. 11, artykułu XII. ustawy 
z r. 1867 sprawa języka służbowego i ko- 
mendy wspólnej armii jest prawem Korony. 
Przy tej zasadzie trwali wszyscy patryoci 
stojący u kolebki ugody z roku 1867 i wy- 
kluczali powyższą sprawę zawsze z porządku 
dziennego, by nie wszezepiać sporu między 
naród a Koroną. Wobec tego upomina stron- 
nictwo liberalne naród, aby nie mącił po- 
koju między Królem a narodem! 

Co do stosunków gospodarczych z Au- 
stryą artykuł XII. ustawy z r. 1867 uznaje 
prawo kraju co do samoistności urządzeń 
gospodarczych. Miarodawczą tutaj jest zresztą 
tylko kwestya gospodarcza. Obecnie jednak 
nie jest pora do tworzenia samoistnego ob- 
szaru cłowego już ze względu na stan mię- 
dzynarodowych traktatów handlowych. 

W angielskiej Izbie lordów wniósł 
earl of Lytton interpelacyę w sprawie poło- 
żenia w Macedonii. Minister spraw za- 
granicznych markiz of Lansdowne odpowie- 
dział długą nową, w której wywodził, że 
bynajmniej twierdzić nie zamyśla, jakoby 
stan rzeczy w Macedonii był pomyślny, z 
drugiej jednak strony nie da się zaprzeczyć 
postęp w wielu kierunkach. Pragnąć należy, 
aby polepszenie doli ludu macedońskiego 
było jeszcze wydatniejsze — póki bowiem 
stosunki nie ułożą się tam w taki sposób, 
iżby kwestyę inacedońską uważać można za 
nieistniejącą, póty też nie przestanie być ona 
groźną dla spokoju europejskiego. 

Lansdowne oświadczył się przy tej spo- 
sobności stanowczo przeciwko izolowanemu 
stanowisku Anglii. Anglia zgodziła się na 
plan reform, przedstawiony przez Austro- 
Węgry i Rossyę z tem zastrzeżeniem, że 
gdyby zawiódł on oczekiwania, rząd angiel- 
ski niczeim krępować się nie będzie, jeno 
zaproponuje takia reformy, które wydadzą 
mu się najwłaściwsze dla osiągnięcia celu. 

V Ottawie, stolicy Kanady, obra- 
dował=świeżo parlament nad kwestyą sto- 
sunku tego kraju do macierzystej Anglii. 
Pułk. Hughes wniósł formalny projekt unii 
z Wielką Brytanią. Wspólny parlament za- 
łatwiałby międzynarodowe sprawy handlo- 
we, finansowe i polityczne. Dyskusya nad 
sprawą dała politykom kanadyjskim sposob- 
ność wypowiedzenia swych zapatrywań na 
kwestyę unii, która zmieniłaby dotychczaso- 
wy stosunek Kanady do macierzy. Większość 
głosowała za utrzymaniem status quo, wy- 
godnego pod każdym względem dla Kana- 
dy, która za marną cenę 2 milionów dola- 
rów zyskuje opiekę Anglii bez narażania się 


na zgubne dla niej skutki polityki handlo- 


wej Chamberlaina. 
Pułk. Hughes cofnął ostatecznie swój 
projekt. 


KRONIKA 


Lwów, 30 marca. 


— Kalendarz. 
Czwartek (30 marca): 


W Związku naukowo -literackim o go- 
dzinie 8 wieczorem zagai prof. dr. Janelli po- 
gadankę na temat: „Kara cielesna — problemat 


wychowawczy”. 
Piątek (31 marca): 


Balbiny panny. — Dobromira. — Kiryła 


arch. 


Wschód słońca o godzinie 5:42 rano, za- 


shód słońca o godzinie 6-26 po południu. 


Posiedzenie naukowe lwowskiego To- 
warzystwa lekarskiego o godzinie 6 wieczorem 


w klinice chorób wewnętrznych. 


W Tow. prawniczem o godzinie 630 
wieczorem dziewiąte posiedzenie ankiety nad re- 


formą śledztwa wstępnego w procesie karnym. 


— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 


ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś 
czwartek: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Wypogodzenie się, w nocy zimno, w dzień ła- 
godnie; w Galicyi zachodniej i na Szląsku: 
Przeważnie pogodnie, lekkie wiatry, w nocy zi- 
mno, w dzień łagodnie. 


— JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki powrócił do Lwowa. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Jan Kanty 
Reklewski, rodem z Czarnego Potoka, i Karol 
Pers, rodemiz Nowego Sącza, otrzymali na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktorów praw. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. W piatek, dnia 31 b. m., w Zakła- 
dzie fizycznym Uniwersytetu, ul. Długosza 1. 8, 
o godzinie pół do 8 wieczorem asystent Uniwer- 
sytetu Wł. Złobicki: „Wiek pary i elektryczno- 
ści* część II (z doświadezeniami). 

, — ZTow. dziennikarzy polskich. 
Walne zgromadzenie Towarzystwa dziennikarzy 
polskich odbędzie się w niedzielę, dnia 9 kwie- 
tnia b. r., o godzinie 10 przed południem w 
sali Kasyna miejskiego. 

W razie braku kompletu odbędzie się na- 


| stepne walne zgromadzenie tego samego dnia © 
(godzinie 11 przed południem przy jakimkolwiek 


udziale członków. 

— Wybory do Rady miejskiej. 
Komisya skrutacyjna ukończyła wczoraj skruty- 
nium w sali I. Na 1811 głosów oddanych w 
tej sali, otrzymali po nad absolutną większość 
pp.: Schayer 1251, dr. Baczewski 1286, dr. Ro- 
szkowski 1205, dr. Szpilman 1192, Blumenfeld 
1186, Gaberle 1182, dr. Dulęba 1172, Dzi- 
kowski 1171, dr. Loewenstein 1158, dr. Pisek 
1142, dr. Reiss 11388, ks. Lenkiewicz 1094, 
dyr. Majerski 1088, Rappaport 1025, Epler 
1010, dr. Radziszewski 978, Lang 970, Selten- 
reich 987, Gubrynowicz 986, dr. Byk 924, Ciu- 
chciński 928, Michalski 915, Biechoński 900, 
Jonasz 892, dr. Mahl 864, Podłowski 860, 
Hingler 853, Rawski 846, Friedrich 828, Ler- 
ski 820, Szydłowski 818, Mikuliński 812, Neu- 
man 809, dr. Ciesielski 800, dr. Adam 794, 
Łukawski 784, dr. Stesłowicz 727, Barszczewski 
711, Wałichiewiez 704, Gorgosz 696, dr. Wa- 
sung 688, dr. Bataglia 679, dr. Caro 678, dr. 
Steczkowski 669, Kozłowski 658, dr. Dylewski 
654, Ohly 658. 

Poniżej absolutnej większości otrzymali 
pp: dr. Schleicher 647, dr. Chiger 639, Milski 
637, Włodzimirski 628, Laskownieki 606, Ló- 
wenheck 605, dr. Gerstmann 604, ks. Pakież 
586, dr. Feldstcin 579, Hauser 571, dr. Dia- 
mant 545, Łuczkiewicz 544, dr. Mikołajski 586, 
Czyżek 528, dr. Małachowski 510, Segeta 508, 
Czajkowski 500, Hausner 495, Pretorius 448, 
Stefanowicz 402, dr. Tomaszewski 893, dr. 
Dwernicki 888, dr. Sęk 372, Bartoń 3862, Ku- 
czyński 888, Drągowski 882, Ulmer 305, Za- 
górski 802, Bilwin 801, Perier 298, Hamerski 
294, Olszewski 294, Schapira 290, Zieliński 
284, Andrzejowski 259, dr. Festenburg 249 
głosów. 

Z kandydatów na okres 8 lat otrzymali 
pp.: Hawranek 1215, Dawidowicz 1100, Holzer 
1024, Starzewski 1004. 

— Odczyt prof. Stanisława Rejchana 
zwabił wczoraj do Koła literacko-artystycznego 
bardzo liczny zastęp słuchaczy i słuchaczek. Pre 
legent w sposób barwny i zajmujący przedsta- 
wił rozwój ilustracyi od nieudolnych jej począ- 
tków po obecną dobę. 

Po odczycie wkroczyła do sali dzielna 
szesnastka technickiego Kółka mandolinistów, 
by doskonale odegrać kilkanaście utworów, Mło- 
dym artystom dziękowano po każdym, wykona- 
nym z precyzyą numerze gorącymi oklaskami. 

Na najbliższą środę zapowiada urozmaico- 
ny program postnych zebrań w „Kole* odczyt 
dr. Aleksandra Czołowskiego o Wysokim zamku. 
Bardzo ciekawą prelekcyę doskonałego znawcy 
dziejów Lwowa ilustrować będą obrazy świetlne. 


4# Subwencye. Magistrat uchwalił 


wczoraj subwencye: 1200 K. dla kolonij waka- 


cyjnych izraelickich, 100 K. dla Tow. rękodziel- 
ników „Rodzina* i 800 K. dla Ligi pomocy 


przemysłowej. 


budowę domu parterowego pod 1. k. 506'/%,, p. 
Kustanowiczowi pod l. k. 868%, i p. Long- 
champs pod 1. k. 688%,, a Towarzystwu nau- 
czycieli szkół ludowych na budowę 8-piętrowej 
kamienicy przy ul. Krzyżowej. 

+# Echa o Kuczkowskim. Jak wczo- 
raj zanotowaliśmy, zbiegły adjunkt Izby obra- 
chunkowej m. Lwowa, Władysław Kuezkowski, 
ma znajdować się we Włoszech. Wiadomość ta 
ma źródło następujące: Jeden z urzędników Izby 
obrachunkowej otrzymał w sobotę list od osoby 
prawie mu nicznanej, z którą jednak wiążą 
ucieczkę Kuezkowskiego. Autorka lista, pani T. 
T., żali się, że musiała opuścić Lwów i utrzy- 
muje, że Kuczkowski jest bardzo przygnębiony, 
że obawia się o jego zdrowie a nawet życie; 
dalej jednak upewnia poszkodowanych kolegów, 
że długi, jakie za niego płacić obecnie muszą, 
Kuczkowski wynagrodzi, gdy się dorobi; uspra- 
wiedliwia zbiega eo do zdefraudowanej kwoty, 
motywując, iż odprawa w razie rezygnacji z 
posady wyniosłaby właśnie tyle, ile Kuczkowski 
zabrał i t. d. Nadmienia też, że oboje udają 
się obecnie do Stanów Zjednoczonych. 

Adresat złożył list ów w prezydyum ma- 
gistratu, które odstąpiło go prokuratoryi Pań- 
stwa. Zatelegrafowano zaraz do władz portowych 
włoskich, ale — jak dotąd — bez pozytywnego 
skutku. 

Istnieje natomiast uzasadnione przypuszcze- 
nie, że list ten jest poprostu mistyfikacyą i po- 
chodzi zupełnie od kogo innego. 

— Z Izby lekarskiej otrzymaliśmy 
następujący komunikat: Wskutek wypadku śmier- 
ci, zaszłej po zatruciu zęba i rozpowszechnianej 
mylnej wiadomości, że wypadek ten zdarzył się 
jednemu z tutejszych lekarzy-dentystów, wydział 
Izby lekarskiej uważa za stosowne podać nastę- 
pujące wyjaśnienie: 

Wypadek wspomniany nie wydarzył się 
żadnemu z lekarzy- dentystów lwowskich, lecz 
technikowi dentystycznemu, który z lekarzami 
nie ma nie wspólnego, bo niejest ani doktorem 
medycyny ani chirurgiem, lecz jest przemysłow- 
cem, wykonywującym swój zawód na mocy kon- 
cesyi, udzielanej przez władzę przemysłową. Te- 
chnikom zaś dentystycznym na mocy obowiązu- 
jacej ustawy nie wolno przedsiębrać żadnych 
czynności lekarskich (zatruwanie, plombowanie, 
wyjmowanie zębów), leez są jedynie uorawnieni 
do sporządzania sztucznych zębów i szczęk, co 
przy tej sposobności wydział Izby uważa za po- 
trzebne nadmienić. 

— Pielgrzymka uczniów do Rzymu. 
Według zamkniętej już listy, weźmie udział w 
polskiej pielgrzymce uezniów do Rzymu ogółem 
380 osób. 

— P. Gabryela Zapolska ciężko za- 
chorowała. 

A Zgubiono w drodze z ulicy Ormiań- 
skiej na Żólkiewską srebrny zegarek męski, 
ozdobiony mitrą i literami B. 0. K. 

A Czuła małżonka. Michał Podgór- 
ski, służący, doniósł wezoraj policyi, że w cza- 
sie chwilowej jego nieobecności w domu, znikła 
ze Lwowa jego świeżo poślubiona źona, 19- 
letnia Marya. Rozpacz pozostałego małżonka 
tem większa, iż „niewierna* zabrała wszystkie 
rzeczy, pościel z łóżka, dwa srebrne łańcuszki 
i zegarek. 

Podgórska jest blondyna, średniego wzro- 
stu o siwych oczach i pełnej twarzy. 

— Zmarli w ostatnich dniach:-we Lwo- 
wie, Edward Gottlieb, właściciel realności, w 70 
roku życia; — Emanuel Kalinka, listonosz, w 
38 roku życia; — Michał Pawliszyn, w 54 roku 
życia. 

W Budapeszcie, Wiktor Czigler, architekt 
i profesor tamtejszej Politechniki. 

— Posterunek żandarmeryi w Hru- 
szowie (pow. jaworowskiego) przeniesiony został 
do Drohomyśla, położonego w tym samym po- 
wiecie. 

— W kadeckiej szkole artyleryi w 
Wiedniu będzie z początkiem roku szkolnego 
1905/6 na pierwszym kursie 80 miejsce do ob- 
sadzenia. 

— W Wiedniu zmarło w miesiącu lu- 
tym 8187 osób. 

— W Neuburgu nad Dunajem zmarła 
onegdaj ks. Eugenia Thurn-Taxis, wdowa po 
księciu Maksymilianie, w 66 roku życia. Zmarła 
pozostawiła trzech synów i dwie córki. Jeden 
z synów, ks. Karol Ludwik, ożeniony jest z księ- 
żniczką Marya Teresą Braganza, infantką por- 
tugalską. 

— Zagadkowa jajecznica. Z Grazu 
donoszą: W domu włościanina Mateusza Fórst 
nera w Grassnitz zachorowało w nocy z niedzieli 
na poniedziałek wśród objawów zatrucia 9 osób, 
z których dwie już zmarły. Jak stwierdzono, 
osoby te spożyły na wieczerzę jajecznicę. W spra- 
wie tej wdrożono śledztwo sądowe, 

— Rozprawa karna przeciw posłowi 
do Rady państwa Wojciechowi hr. Sternbergowi 
o obrazę czci ces. radey p. Józefa Peniżka, wy- 


+4: Ruch budowlany. Na nadchodzący 
sezon budowłany udzielił magistrat lwowski w 
dalszym ciągu konsensów: p. Cieślewiezowi na 


Aa 


dawcy Sławische Correspondenz, odbędzie SK 
przed powiatowym sądem karnym na Josefstadł 
dnia 11 kwietnia b. r. o godzinie 10 rano. 
— Wypadek artysty. Z Warszawy 
donoszą: P. Hilary Dyliński, artysta opery, 4&0- 
znał onegdaj przykrego wypadku. Po przedsta” 
wieniu „Halki* przy rozcharakteryzowaniu SIĘ 
p. Dyliński obmywał sobie twarz eterem. W skie 
tek nieostrożnego zbliżenia się do ognia, bnchnął 
płomień i objął twarz artysty. Pomocy udzielił 
śpiewakowi, dr. Woźnicki, lekarz teatralny. A= 
tysta doznał bolesnych oparzeń na twarzy. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna miasta Lubaczowa zamianowała p. Jó- 
zefa Kapkę swoim obywatelem honorowym W 
uznaniu zasług, które tenże jako notaryusz, 4 
zarazem burmistrz około rozwoju i podniesienia 
miasta położył. 

$ „Rodzina“ w Stryju odbędzie wal- 
ne zgromadzenie w niedzielę, 2 kwietnia b. T- 
o godzinie 2 po południu w sali Czytelni ko- 
lejowej. 

$ „Rodzina“ w Sokalu odbędzie do- 
roczne walne zgromadzenie w niedzielę, 2 kwie- 
tnia b.r. o godzinie 8 po południu w sali Rady 
miejskiej. 

$ Pięć zagród włościańskich, łącznej 
wartości około 6000 K., spłonęło w tych dniach 
w Nieżuchowie, pow. stryjskiego. 

$ Zapadanie się gruntu. Na tery- 
toryum wsi Krzyszkowice (obok Wieliczki) za- 
padły się grunta na przestrzeni około pół morga 
a w zapadniętem miejscu ukazało się głębokie 
jezioro słonej wody. 

$ Samobójstwo. W Łańcucie odebrał 
sobie onegdaj życie wystrzałem z rewolweru, 
skierowanym w prawą skroń, Manrycy Fried, 
kupiec z Przemyśla, bawiący chwilowo u swdj 
teściowej, Beili Goldmanowej. Powód samobój: 
stwa niewiadomy. 


Kronika zagraniczna. 


* Strejkrobotników piekarskich 
wybuchł w Meranie. Strejkujący domagają się 
polepszenia płac i skrócenia czasu pracy. 

* Eksplozya lokomotywy. Z Pa- 
ryża donoszą: Lokomotywa kolei orleańskiej 
eksplodowała onegdaj na linii kolei lokalnej W 
pobliżu Savigny. Maszynista i palacz odnieśli 
lekkie rany. 

* W Paryżu zmarł onegdaj b. minister 
marynarki i kolonij, senator Edward Barbey, 
w 74 roku życia. 

* Eksplozya w mieszkaniu anarchisty. 
Z Paryżu donoszą: W mieszkaniu niejakiego Di- 
daret, człowieka bez zajęcia, nastąpiła onegdaj 
eksplozya podczas preparowania materyj wybu- 
cehowych. Ciężko rannego Didareta odwieziono 
do szpitala. Przy rewizyi znaleziono anarchisty- 
czne broszury. 

* Olbrzymia defraudacya. Z Bru- 
kseli donoszą: W fabryce biszkoptów w Antwer- 
pii trzej urzędnicy przez lat pięć wypłacali ro- 
botnikom mniejsze płace, niż te, które zaciągano 
w książki. Teraz z okazyi szkontra sprzeniewie* 
rzenie to odkryto. Dwaj urzędnicy, którzy do” 
puszczali się tych oszustw, odebrali sobie życie; 
trzeci został aresztowany. Suma zdefraudowana 
w ten sposób, ma wynosić milion franków. 

* Królowa angielska Aleksandra 
przybyła w niedzielę z Kadyksu do Madrytu. 

* Zderzenie się okrętów. Parowieć 
„Parisian*, własność amerykańskiej linii Allana; 
wiozący przeszło 1.000 podróżnych, zderzył się 
onegdaj z hamburskim parowcem „Albano“ koło 
Halifaxu w Nowej Szkocyi. Obydwa okręty od- 
niosły wielkie uszkodzenia, ale zdołały dopły” 
nać do portu. Z podróżnych i załogi nikt nie 
odniósł nawet lekkiej rany. 

* Wizyta Alfonsa XIII. w Paryż 
oficyalnie zapowiedziana została na 80 maja. 

Młody monarcha przybędzie do stolicy 
Francyi we wtorek, 80 maja, pomiędzy godziną 
2 a 3 po połndniu i wysiądzie na dworcu La- 
sku Bulońskiego. Ceremoniał przyjęcia będzie 
taki sam, jak dla królów angielskiego i wł0- 
skiego w roku 1903. Orszak królewski, otocz0- 
ny kirasyerami, uda się przez Avenue du Bots 
de Boulogne i Pola Elizejskie do ministerstw 
spraw zagranicznych, gdzie Alfons XIII. mie- 
szkać będzie podczas pobytu swego w Paryżu: 
Honory wojskowe będą oddawane królowi wzdłu? 
wszystkich ulie, któremi przejeżdżać będzie. 

Po zamianie wizyt ofńcyalnych, monarch® 
hiszpański uda się na obiad do prezydenta Rze” 
czypospolitej. Pałac Elizejski i pierwszorzędno 
ulice będą wieczorem świetnie iluminowane. | 

Nazajutrz, dn. 81 maja, Alfons XIII. zwie” 
dzi pierwszorzędne muzea i pomniki paryskie 
złoży wizytę Radzie miejskiej w ratuszu, przyj” 
mie w ambasadzie hiszpańskiej deputacyę JED 
szpanów, zamieszkałych w Paryżu, a wieczo” 
rem uda się z prezydentem Rzeczypospolitej do 
Opery. . 

We czwartek, dnia 1 czerwca, król bi- 
szpański uda się na rewię wojskową do Chii- 
lons, a nazajutrz, dnia 2 czerwca zwiedzi szk0- 


łę wojskową w St. Cyr. Tegoż dnia wieczorem 
Alfons XIII. będzie na przedstawieniu w teatrze 
Francuskim w towarzystwie p. Loubeta. 

W sobotę, dnia 83 czerwca, odbędzie się 
Ra cześć króla przegląd wojsk garnizonu pary- 
skiego, a wieczorem król hiszpański wyda w 
ambasadzie swej wielki obiad, na który zapro- 
szeni zostaną oprócz prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, ministrowie, dygnitarze cywilni i wojskowi 
i ambasadorowie państw zagranicznych. 

Alfons XIII. opuści Paryż du. 4 czerwca. 


Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś we czwartek i w sobotę „Małżeństwo 
na żart“. 

W piątek po raz llty „Po nad siły“ 
sztuka w 6 odsłonach Bjoernstjerna Bjoernsona. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu „Druciarz*, operetka w 8 aktach Frane. 
Lehåra. 

W niedzielę, o godz. 7 wiecżorem po raz 
ósmy „Ijola*, dramat w 4 aktach z czasów 
średniowiecza, napisał Jerzy Zuławski. 

W poniedziałek, po raz czwarty „Małżeń- 
stwo na żart“. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Bi aooo anr aaa M 


Bank parcelacyjny. 


W gmachu Banku krajowego odbędzie 
się dziś o godzinie 5 po południu zwyczaj- 
ne ogólne zgromadzenie członków Banku 
parcelacyjnego. Wygotowane przez dyrckcyę 
Banku sprawozdanie z czynności za rok u- 
biegły, zaznacza na samym wstępie, że in- 
stytucya ta rozwijała się w roku ubiegłym 
bardzo pomyślnie zarówno co do samej akcyi 
parcelacyjnej, jak i pod względem finanso- 
wym. Po koniec roku 1904 zgłoszono do 
parcelacyi 406 majętności, z których dyrek- 
cya objęła do parcelacyi po koniec 1904 r. 
49 majętności, a mianowicie: w r 1899,900 
4 majętności o obszarze 1638 morgów 468 
sążni, w r. 1901 12 o obszarze 5036 m. 81 
sążni, w r. 1902 8 o obszarze 3226 m. 
1242 s., w r. 1908 16 o obszarze 5136 m, 
1265 s., w r. 1904 9 o obszarze 3929 m. 
658 sążni. Z obszaru objętego do pareelacyi 
rozsprzedano po dzień 31 grudnia z. r. 
15.112 morgów i 1354 sążni * (z tego w cią- 
gu r. 1904 obszar 8752 morgów 84 s.*) za 
4,204.978 koron 85 hal. Po koniec r. 1904 
zawarto kontraktów 2992, z czego przypada 
na rok sprawozdawczy 852. 

Z 25 ukończonych parcelacyj w 19 wy- 
padkach przeprowadziła dyrekcya parcelacyę 
częściową. 

Bank parcelacyjny liczył z dniem 31 
grudnia 1904 członków 604. Udziały dekla- 
rowane wynosiły w tym czasie 151.987 ko- 
ron 29 hal., udziały zaś wpłacone 138.098 
koron 8 hal. W ciągu 1904 r. wypłacono 
udziałów na 1132 koron 18 hal., a wypowie- 
działo udziały 8 członków na kwotę dekla- 
rowaną 450 koron, wpłaconą zaś 319 koron 
70 hał. Fundusz rezerwowy wynosił z dniem 
31 grudnia 1904 r. 25.961 koron 20 hal., 
fundusz strat, dotowany po raz pierwszy z 
zysku za rok 1902, koron 8.291 hal. 56, a 
kapitał własny Banku 185.789 koron 49 hal. 


W ciągu roku 1904 wydano na cele 
kulturalne, jak szkoły, Towarzystwa oświa- 
towe, kościoły, kaplice i t. p. łączną kwotę 
14.616 kor. 55 hal. W wielu obszarach, par- 
celowanych przez Bank, powstały staraniem 
Banku szkoły z językiem wykładowym pol- 
Skim, wzniesiono nowe budynki, bądź też 
pomieszczono szkoły na razie w budynkach 
dworskich. 

Z dniem 1 stycznia wprowadziła dy- 
Tekcya w życie fundusz zaopatrzenia dla 
Urzędników Banku, który z dniem 31 gru- 
dnia 1904 wynosił 5.517 koron 54 hal. 

Koszta administracyi wynosiły w roku 
sprawozdawczym 69.571 koron 31 hal., w 
porównaniu z rokiem 1908 więcej o 17.059 
koron 74 hal. Pomimo jednak większych ko- 
sztów administracyi podniósł się w roku ubie- 
głym czysty zysk Banku. Wynosi on 61.462 

oron 17 hal., w porównaniu z rokiem 1908 
Więcej o 14.940 koron 18 hal. 


Z galic. Banku hipotecznego. Zam- 
knięcie rachunków Banku hipotecznego za 
Tok 1904 wykazuje zysk w kwocie 2,118.615 
Xoron 1 hal. Po strąceniu odpisów w sumie 
065.174 kor. 35 hal. i rezerwy specyalnej 
W kwocie 100.000 koron, dałej po zasileniu 
„Unduszu zapasowego nadzwyczajnego kwotą 
42.650 koron, wreszcie po wydzieleniu usta- 
Rowionych statutami tantyem, okazuje się 
oprocentowanie kapitału akcyjnego po 7'i 
0d sta, t. j. po 30 koron od akeyi. Na ra- 
<hnnek tego wypłacono już za kupon płatny 
stycznia 1905 po 20 koron, zaś na wal- 


nem zgromadzeniu akcyonaryuszów Banku, 
mającem się odbyć dnia 15 kwietnia b. r., 
przedstawi rada nadzorcza wniosek na wy- 
płatę kuponu od akeyi płatnego 1 lipca 1905 
po 10 koron od sztuki. 


Zgromadzenie właścicieli gorzelń. 
Z Krakowa donoszą nam: Na wczorajszem 
zebraniu właścicieli gorzelń uchwalono sze- 
reg rezolucyj do sekcyi gorzelnianej krakow- 
skiego Towarzystwa rolniczego w sprawie 
wypracowania statutu związku galicyjskich 
producentów spirytusu i w sprawie sprze- 
daży spirytusu. Sekcya gorzelniana ma w 


odpowiednim czasie zwołać ponownie pro- 
ducentów, celem ukonstytuowania związku. 
Następnie przystąpiono do podpisywania de- 
klaracyi co do ilości spirytusu, przeznaczo- 


nego do wspólnej sprzedaży. 


OSTATNIA POCZTA 


W obecności P, Ministra rolnictwa od- 


było się wczoraj walne zgromadzenie cen- 
tralnej stacyi rolniczo-leśniezej, na 
której wybrano prezesem w miejsce P. Mi- 
nistra hr. Buquoy, powołanego na stanowi- 
sko Ministra rolnictwa, ks. Karola Auers- 
perga. Po referacie Hohenbluma, uchwalono 
wszystkimi głosami przeciw 3 rezołucyę, że 
dotychczasowy stosunek z Węgrami 
nie jest korzystny dla austryackiego rol- 
nictwa i leśnictwa, należy przeto przystąpić 


do ukonstytnowania samoistnego stosunków 
ekonomicznych Austryi. 

W wykonaniu uchwały kongresu udała 
się deputacya do P. Ministra rolnictwa hr. 
Buquoy z prośbą o ułożenie taryfy celnej na 
drzewo w stosunku z państwami bałkańskie- 
mi i Rossyą. f 

Hr. Buqnoy oświadczył, że uznaje słu- 
szność żądania leśników i że będzie się sta- 
rał je poprzeć. 

Następnie deputacya udała się do P. 
Ministra handlu br. Óalla i przywódców 
stronnictw w parlamencie. Wszyscy przy- 
rzekli poparcie. 


Dnia 12 kwietnia odbędzie się w Wie- 
dniu, zwołane przez Tow. żeglugi rzecznej i 
kanałowej w Austryi, zgromadzenie, na które 
zostaną zaproszeni także reprezentanci Rządu, 
wszystki» Izby handlowe, Wydziały krajowe, 
reprezentanci głównych miast i stolie, sto- 
warzyszeń przemysłowych i rolniczych, oraz 
postów! . Na porządku dziennym obrad sta- 
nie budowa dróg wodnych. Referować 
będzie p. Chiari. Zgromadzenia uchwali re- 
zolucyę, wzywającą Rząd do szybkiego przy- 
stąpienia do budowy dróg wodnych. 


Cztery wielkie zgromadzenia ka- 
tolików odbędą się w Berlinie dnia 4 
kwietnia. Przemawiać na nich będą najwy- 
bitniejsi członkowie centrum. Manifestacya 
ta ma na celu wykazanie, iż w stolicy Nie- 
miec reprezentują katolicy siłę, z którą rząd 
powinien się liczyć. 


Jak Agencya Stefaniego donosi, skład 
nowego gabinetu włoskiego jest nastepują- 
cy: De Fortis (prezydyum), Finachiaro 
Aprile (sprawiedliwość), Angelo Majo- 
dana (finanse), Carcano (skarb), Pe- 
rotti (wojna), Mirabello (marynarka), 
Leonardo Bianchi (oświata), Carlo Fer- 
raris (roboty publiczne), Rava (rolni- 
ctwo), Murelli Gualtierotti (poczta i te- 
legraf). Nowi ministrowie złożyli już przy- 
sięgę w ręce króla. 


z 


Z Belgradu donoszą do Polit. Corr.: 
Zamiast sekretarza poselstwa berlińskiego 
dr. Radulowica, obejinie posterunek wi- 
cekonsula w Budapeszcie sekretarz ministe- 
ryalny Ivanic. Wicekonsul w Ueskiibie, M i- 
chajlovie, mianowany sekretarzem posel- 
stwa w Konstantynopolu. 


Z Konstantynopola donoszą: Według 
statystyki generalnego inspektora, w osta- 
tnich dwóch latach w trzech wilaje- 
tach: saloniekim, monastyrskim i ueskiib- 
skim, Bułgarzy zamordowali 347 mahome- 
tan, a 115 ciężko ranili. 


Jak dowiaduje się W. Allg. Zig. w 
najbliższym czasie kwestya macedoń- 
ska wejdzie w nową fazę. Mianowicie Austro- 
Węgry i Rossya przyszły do przekonania, że 
program reform, ułożony w Miirzstegu, na- 
leży rezszerzyć celem wzmocnienia finanso- 
wej kontroli wilajetów macedońskich, w któ- 
rej także inne mocarstwa miałyby udział. 
Gdyby Tureya chciała stawić bierny opór 
tym zarządzeniom, znajdą się środki, aby ją 
skłonić do ustąpienia. 

+ 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 30 marca. Komisya budże- 
towa przyjęła budżet najwyższego trybunału 
obrachunkowego i rozpoczęła dyskusyę nad 
etatem cłowym. 


Kraków, 30 marca. (Tel. pryw.). 
Adam hr. Żółtowski z Poznania wygłosił tu 
wczoraj odczyt o położeniu włościan w Księ- 
stwie Poznańskiem. 


dawała prasa niemiecka charakter protestu 
przeciw polityce francuskiej. Było to dlatego 
bardzo logicznem i skutecznem, że ta mani- 
festacya obecnie nastąpiła. 

Paryż, 30 marca. Petit Journal do- 
nosi, że odbędą się dwie rewie tlotowe eskadr 
francuskiej i angielskiej. Szczególne wielkie 
będą uroczystości, które mają się odbyć w 
lecie w Cherbourgu na cześć eskadry angiel- 
skiej, podobne do uroczystości, jakie w 1903 r. 
odbyły się w Tulonie na cześć floty rossyj- 
skiej. Na uroczystości te podobno przybędzie 
także któryś z członków angielskiej rodziny 
królewskiej. 

Londyn, 30 marca. Izba gmin po 
obszernej dyskusyi przyjęła rezolucyę, w któ- 
rej oświadczono, że propozycye finansowe 
Chamberlaina wyszłyby na szkodę Anglii i 


Kraków, 30 marca. (Tel. pr.) Na| żeglugi angielskiej. 


wczorajszem posiedzeniu komisyi miejskiej 
dla budowy dróg wodnych prof. Sikorski 
przedłożył nowy alternatywny projekt prze- 
kopu Wisły pod Krakowem, celem zabez- 
pieczenia miasta od powodzi. Komisya pro- 
jekt przyjęła i uchwaliła zwrócić się do Koła 
polskiego z prośbą o poczynienie kroków, 
aby budowa kanału Wiedeń-Kraków była jak 
najrychlej rozpoczęta. 

Podgórze, 30 marca. (Tel. pryw.). 
Wczoraj odbył się liczny wiec obywatelski 
w sprawie przyłączenia Podgórza do Krako- 
wa. Jednogłośnie oświadczono się przeciw 
przyłączeniu, ze względu na ciężary, jakieby 
spadły na Podgórze w razie połączenia z 
Krakowem. 

Uchwała ta ma być wskazówką dla 
podgórskiej Rady miejskiej, która dziś zaj- 
mie się tą sprawą. 


Wiedeń, 30 marca. Wiener Zty. o- 
głasza: Z okazyi 50-lecia istnienia central- 
nej komisyi dla starożytności nadał Najj. 
Pan ordery Żelaznej Korany III. klasy pro- 
fesorom Uniwersytetu lwowskiego: dr. Jano- 
wi Bołoz-Antoniewiczowi i dr. Lu- 
dwikowi Finklowi. 

Najj. Pan sankcyonował uchwalone 
przez galicyjski Sejm krajowy ustawy w 
sprawie finansowego poparcia kolei lokal- 
nych Lwów-Podhajce i Tarnów-Szczucin. 

Praga, 30 marca. Zmarł tu dr. Jerzy 
Prażak, profesor prawa na czeskim Uniwer- 
sytecie i członek Wydziału krajowego. 


Budapeszt, 30 marca. Ambasador 
Szógyenyi-Marich dziś po południu udaje się 
do Wiednia, gdzie zabawi parę dni, poczem 
wróci do Berlina. 

Rzym, 30 marca. Donoszą z Brindisi, 
że na pewnym okręcie Lloyda, w podróży 
z Tryestu do Aten, wybuchł pożar. Spodzie- 
wają się, że uda się pożar ugasić. 

Paryż, 30 marca. Policya stwierdziła, 
że mężczyzna, który wczoraj w pomieszka- 
niu swem padł ofiarą eksplozyi przy fabry- 
kowaniu bomb, nazywa się Hilaru i od bli- 
sko roku mieszkał w Paryżu pod fałszywem 
nazwiskiem Didaret. Znaleziono u niego tak- 
że wiele pism anarchistycznych. Sądzą, że 
należał on do partyi anarchistycznej. 

Paryż, 30 marca. Ze strony nacyona- 
listycznej twierdzą, że przedsięwzięte obe- 
enie rewizye domowe rzeczywiście pozostają 
w związku z tajnem sprzysiężeniem. Ma to 
być rzekomo spisek wojskowy, dlatego do- 
konano rewizyi także u kilku ofieerów re- 
zerwowych. Nie wydały one jednakże żadne- 
go rezultatu. 


Paryż, 30 marca. W potwierdzeniu 
wiadomości londyńskiej, Temps donosi, że 
istnieje zamiar urządzenia spotkania angiel- 
skiej floty kanałowej z francuską eskadrą 
morza Północnego. Eskadra francuska ma 
przybyć do jednego z portów angielskich na 
kilkudniowy pobyt. 


Paryż, 30 marca. Temps omawia tę 
okoliczność, że francuski i angielski zastępcy 
dyplomatyczni w Marokku wyjechali na po- 
kładzie jednego krążownika, aby powitać 
króla angielskiego i pisze: Każdy pojmuje, 
że rząd angielski przez ten wspólny krok 
w obecnych okolicznościach jawnie chce za- 
dokumentować swą wolę, iż pragnie pozo- 
stawać w ścisłem porozumianiu z Francją i 
prowadzić dalej tę politykę, którą zainau- 
gurowano przez umowę z dnia 8 kwietnia 
1904. — Równocześnie hiszpański minister 
spraw zagranicznych oświadczył, że Hiszpa- 
nia również wiernie trwa przy konwencji 
z roku 1904. Z tej podwójnej inicyatywy 
wynika, że nadzieje, powstałe w sposób na- 


Londyn, 30 marca. (Biuro Reutera). 
Ze strony wiarygodnej oświadczają, że król 
Edward i królowa obecnie nie pojadą do 
Kopenhagi. Król d. 6 kwietnia wyjedzie do 
Marsylii. 

Tanger, 30 marca. (Agencya Havasa). 
Wśród ludności hiszpańskiej zauważyć mo- 
żna z powodu przybycia ces. Wilhelma pe- 
wien ruch. Dziś przed południem rozlepiono 
plakaty, które poseł hiszpański kazał na- 
tychmiast usunąć. Specyalny wysłannik suł- 
tana wręczy cesarzowi Wilhelmowi list po- 
witalny, wyrażający nadzieję i życzenie, aże- 
by stosunek Niemiee do Marokka stał się 
serdeczniejszy. 


Położenie w Rossyi. 


Petersburg, 30 marca. W minister- 
stwie spraw wewnętrznych odbyła się pierw- 
sza prywatna konferencya w kwestyi zwoła- - 
nia reprezentantów narodu. Minister oświad- 
czył się za tem, ażeby reprezentanci ci byli 
od czasu do czasu zwoływani i wyraził prze- 
konanie, że jest koniecznem, aby w pracach 
konferencyi brali udział także przedstawi- 
ciele ziemstw i miast. Minister nie powie- 
dział, czy ci wszyscy reprezentanci mają być 
mianowani czy wybierani. Uchwały nie za- 
padły. 

Jałta, 30 marca. Gubernator oświad- 
czył, że spokój będzie wkrótce przywrócony. 
Gubernator nie opuści miasta przed nasta- 
niem zupełnego spokoju. 

Helsingfors, 50 marca. Jak tutaj u- 
trzymują, petycya Sejmu w sprawie przy- 
wrócenia stanu legalnego w Finlandyi zo- 
stała w części przedłożona carowi. Mają być 
„przyznane pewne koncesye, między inneini 
| to, że powołanie rekrutów w r. 1906 nie 
nastąpi według rozporządzenia z r. 1901 i że 
postanowienie co do nieusuwalności sędziów 
będzie wznowione. 


Wojna 
rossyjsko-japońska. 


Z) 


Frankfurt, 30 marca. Frankf. Ztg. 
dowiaduje się z Paryża: Według poważnych 
doniesień z kół rossyjskich, zdaje się, iż 
wkrótce wojna będzie zakończona, podobnie 
jak przed laty 50, zapomocą kongresu pary- 
skiego. Przy omawianiu ewentualnych wa- 
runków pokojowych Japonii, oprócz Rossyi 
także inne mocarstwa jeszcze są intereso- 
wane. Z której strony wyszła pierwsza ini- 
cyatywa, dotychczas nie można było dokła- 
dnie stwierdzić. 


Petersburg, 80 marca. Według wia- 
rygodnych informacyj pisma Russkoje Sło- 
wo, przygotowywana jest obecnie czwarta 
eskadra rossyjska, o wiele liczniejsza, niż 
poprzednie. Ma ona podobno już z końcem 
kwietnia ruszyć w drogę. 

Londyn, 30 marca. Dzienniki dono- 
szą z Waszyngtonu o kwestyi pokojowej co 
następuje: Japoński poseł Takahiva wyłu- 
szczył w rozmowie z prezydentem Roose- 
veltem warunki pokojowe Japonii, dodając 
prośbę, ażeby tych warunków nie podano do 
wiadomości Rossyi. W tych warunkach nie 
było nie powiedzianego o odszkodowaniu wo- 
jennem. s Ambasador francuski zawiadomił 
Roosevelta o poglądach Rossyi na kwestyę 
pokoju i przy tej sposobności dowiedział się 
o japońskich warunkach, które natychmiast 
zatelegrafował do Paryża. 

Nowy Jork, 30 marca. Korespondent 
Associated Press donosi z Petersburga, że 
uczyniono już pierwszy krok do 
zawarcia pokoju. Rossya pośrednio za- 
wiadomiła Japonię o dwóch warunkach, na 


iwny, iż obecna kampania dyplomatyczna | których gotową byłaby zawrzeć pokój i po- 


Francyi w Fezie pozostanie izolowaną, były 
zbyt śmiałe, szczególnie wobec objawionej 
woli tych dwóch mocarstw, które jedynie 
maja pretensyę do roli politycznej w Ma- 
rokku. Paryż, Londyn i Madryt czynią wspól- 
ne kroki w Marokku, a poseł francuski wła- 
śnie ten progam obecnie przedkłada sułta- 
nowi marokkańskiemu. Jest zbytecznem pod- 
nosić, jak bardzo była na czasie ta manife- 
stacya obecnie. Od sześciu dni pewna prasa 
czyniła zabiegi, aby zastraszyć dyplomacyę 
francuską. Podróży cesarza niermeckiego na- 


zostawiła Japonii decyzyę, czy na tej pod- 
stawie mogą być wdrożone rokowania. Od 
Japonii nie nadeszła jeszcze odpowiedź. 
Nowy Jork, 30 marca. Pożyczka ja- 
pońska miała w Chicago, Bostonie i innych 
miastach olbrzymie powodzenie. Subskryb- 
cya przewyższa kilkakrotnie sumę pożyczki. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


AJENCYA 
Edwarda Schindlera 


w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 

na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 

Oficerów i Urzędników panstwowych bez- 
płatnie. 


Inkaso Weksli i Przekazów na 
miejsca zagraniczne i na pro- 
wineyę przyjmują 
Vokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 


odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi . 


CENNIK 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
płacą |żądają 
walutą koron. 


Lwów, dnia 30. marca 1905. 


1. Akcye za sztukę. KRIER 
Banku hip. gal. po 200zł. (400 kor.) 545 —|555 — 


Banku gal. dla handlu i przem. 


po zł. 200 (400 kor.) . . . . — <|KMID = 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi. . . . . . - => 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 k0)- + 94 Jl > 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy > 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 584 —|595 — 
Warbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.). . . . - . mz z 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- l 
tem Lipińskiego po 500 kor. . ——|>20) = 
Tow. dla gal. Pra an. elektry- © 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) *o {400 —|410 — 
lI. Listy zastawne za 100 kor. je 
banku h. g.5% w.a wyl.z 10% m |111 25) — — 
s n n Wlą% n los w BO L ms [10] 50| — — 
n n k'o n 601. po200 k. P 98 80 99 50 
„ kraj. 4h% „los w 51 1 m f10L 70) — — 
n n 4% n los w 57 l. e 89 501100 20 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw 
T > . - a E = 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% = 
los. w 41/4 lat. . , . . © | 99 80] — — 
4% los. w 56 lat . e. | 99 70/100 40 
III. Obiigi za 100 kor. S 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80/100 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w. a. * J102 80| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © fi0l 50| — — 
n ” „*ja% (3 em.) © 01 50/102 20 
- JE „ 4% (4 em.) 99 30/100 — 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 49 280/100 -7 
Pożyczki kr. 6% w. u. z r. 1873 ZE 1 
8 n 4% po 400 kor. z ro- 
km SEE) m e w BHn o 0 99 90/100 60 
Pożyezka m. Lwowa 4% po 200 kor. AM EWP= = 
n n n Aa n 200 n 101 10 101 80 
1V. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) GW || 03 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . ; z 11 26] 11 40 
20 frankówka . . . . . . . 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 —|253 — 
100 rubli rossyjskieh papierowych 252 — |254 
100 marek niemieckich . oa 117 — |117 4 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 29. marca 1905. 


A. Ogólny dlug puństwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad "=. 
styszeń lipiec. 


płucą żądają 


10035 10055 
10030 10050 


= 


6 


GDBGGZSKODCCGGEGE |Utrzymuje na składzia cza- | 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CERONIOLE 
! rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie 
FRANKFURTER ZEITUNG 
kokolowskiega 
Biuro dziesników, Pasaż Hauszmana 9. 


BDDSYDSDOASSODDSOO 


płacą żądają 


Koronowa waluta. 
Jednolity dług państwa w srebrze 


łuty-sierpień . Z 10075  100:95 
kwiecień-październik . . . . . 10075 10095 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— —— 
„w n» 1860po500 zł wa. 4 pr. 15750 15850 
z „ 1860po 100 zł. 4 pr. 18950 191-50 
H „ 1864 po 100 zł. 283: — 286— 
5 „ 1864 po 50 zł, . . . . 283— 286— 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 29480 296-80 


B. Dluz państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za TOURIS Anp. Pa, 

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 


C. Obligucye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 br. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5% 
pr. RER AKcycjca a, ZEW. 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 
ALBY SBa 6 a 6504 6 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr.. . . . . 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 


120— 12020 
10050 10070 


10025 
11920 
504 — 
128 — 
10015 


10125 
12029 
507%: — 
129— 
10115 


10015 10110 


Qbligacye plerwszeństwa (kolejowe) 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— 
Kol. Czeskiej zaeli. za 200 1000 i 
BUDY 4 joe Ho a e 2 
Kol. Czeskiej ewmiss. z r 1895 za 400 
KOrJGGADINKY FO. « CBE 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
BNDEN © 0 ben AR 0%. 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200. 
ORR pr. . 1 «1 2a 
Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 
Kol. Areyka. Rudolfa (Salzkam mer- 
gut) za 400 marek 4 pr. 
D. Dług państwa (krajów korony 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 
w wal. kor. za 2 


10025 10125 
10035 


93-70 


101:35 
10070 
10015 101 15 


104:— 


10010 
119:— 


węgierskiej). 


n € n 00 
kor. 4 pr. . Fan C o so 
Węg. obl. pr. regul. Cisy za 100 żł. 4% 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 22275 
za 50 zł. (100 kor.) 22025 
E. Obligacye indemnizacyjne. 
Rroacyi i Slawonii : 93:50 
Wegier za 100 zł. 4 pr.. 9825 
F. lune publiczne pożyczki. 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 190 
z4 DOPIEWO a 28 
Poż, regul. Dunaju z r. 1878 loa 5 pr. 10665 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kar. 4 pr. 


93 15 
172 25 


98:35 
11425 
22475 
222 25 


LU 
n 


99 — 
99 20 


9950 


sopisma zagraniczne 


FKANCUSKIE hurmorystyezne : 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tus, Rire, Rire et ga- 
lanteris, Sourire, Vie en culotte ron- 

ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE : 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Word Magazine, Ourent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
|» a. Army, Outing, Ths Tatler. 
WŁOSKIE: 

| Domenica del Oorriere. 

| ROSYJSKIE: 

| Oswobożdienia, Szut (humarystycze:) 

sBokołlewskiege 

Biuro dzienników, czasopism 1 ogłoszeń. 
* LWÓW. Pasaż Hansmara 9. 


Dr. Adam Greliński 


| ordynuje w cho'obach dróg moczowych 
od godz. 2 do 4, 
ul. Sykstuska 37, I. piętro. 


BRERBEKNEGE3EBBB 


| Wszelkie wyroby ze złota i srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOFTTYCH 


Lwów, Akademicka 6- 


3BBBIBREKEGRB 


BBB 
Przyjechali do Lwowa. 
| Dnia 30 marca 1995 
| HOTEL GEORGEA. 
PP. J. br Ba”crows:i z Ostrowa, J. br. Mi- 
cie!sii z Przeworska, K br. Roztworowski z Hre- 


hirowa, W hr. Dziełuszyeki z Jezupoia. H, hr. 548= 
| ski z Kąborni, S Czyka!uk z Varnop 'la. 


Koronowa waluta, płacą żądają Koronowa waluta. l płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 56:50 58 ŚW 
100 zł. pr. . . . . . . . . 108:— 10%— | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 37:25 3925 
Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. T — r Lasy BE aa Rudolfa 10 zł. . v = sa 
Ww p» n»n n» 1893 za 200 k. 4pr. 9960 10055 | Salma 40 zł. mk. . . © o R E 
„ Obl. prop. „ 1889za 100 zł. a 99:55 10055 | Pożyczka miasta Swlzburgu 20 zł. 75— 8i- 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł, mk. . . . . =- —=— 
100 zł 4pr.. . . . . . . . 90:40  98'40| Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. —— == 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 7 n Tryestu100 zł. mk. 4j pr. —— —— 
A a a MSc MA aeea 4 „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. —— ~ 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 10850 113-— K. Akcye banków (; tuk 
* ao A oa: . ye banków (za sztukę). 
Tureckie obl. prem. kol. za400 frank. 14225 14325 Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 29925 30025 
(+. Listy nai ar i listy dłużne | Peszt. REN. 5w zł. o ED = 
Za zł. Nom. Zakł. kred. dla handlu i przem. . 67550 6768 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4'Ja pr. ——  —— | Węg Banku kredyt 200 zł o. . = A 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 100— 10090 | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 540— B44= 
A n»n Obl, prem. z r. 1880 3 pr. 307 — 317-- | Galie. PADY in. 206 h 547: — 54o 
ą EE „ 18893 pr. 305— 31I46— | n „ dia nanal.iprzem. #0074. “= og 
Bukowiński zakł, kred. ziem, los 5 pr. 10375 10475 | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 468 — 469 — 
m A i „ los4pr. 9%s— 9980 n  Austro-węg. 1400 k.. . S 1645 — 1655— 
Gal. uke. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. L= 112— w KA wa, ODJ s 50 Sa o 
no n n n los 50L Afa pr.. . 10140 10240 | Czeskiego banku związkowej at. S40 — aż 
s w „aaa sz00 20.200 kor. Zivnosteńska banka 100 zł. 24975 25029 
in T C a ABAP do Ga PAODARYCH k Przedsiebiorstw t t 
Gal. Tow. kred. ziem. A pr. los. bó lat 9935 10035 | puy Pa mac” a. 407. SAWIN 
n o» H „ 4 pr. los.4l lat 100— —'— 5 X E A GOA 33 A 
m» n n 4 pr. stare 9975  LU0-50 Kolel A i BA u B= zodll 
W AJ p ak = JA Kołom 108 ok ka: pierw ) 200 zł. i RE 3 
Panku krajowego dla Qalioyi bodon. aas joaga KoL Lwów-Bezzea(ako pierw.) 200zł ai AJ 
e aD en a: „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 588— 591'— 
Ban RTT oblig. komun. 2 emi- T 108 m E An. 200 zł 392 400-— 
sya o o «dd -. . . . 10225 103:25| » E aO AC ; D 
Paka od oblig. komun. 3 emi- n państwowych 200 ha -= ZA 
sya 42 lat za 200 kor. Ala pr. . 10150 10250| » ERA oa żę w MM 
Banku kr. losy 572/, 1. za 200 k. 4 pr. 99— 100—|,” ho OE a SEANSÓW le Quan. i 
Austr0-węg. banku 402, lat los 4 pr. = ESJĘT Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 936— 949 
» < „ 50 lat los. 4 pr. 10095 10195 M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. f 
i AA E RRT Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 680— 6835 
ad 1 ami "3 Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1085— 1070'— 
; z AK a Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 51976 52075 
PA WH po Dunaju za 100 i 16880 10840 Pragskiego tow. żelazn. przen. 200 zł. 2639— 2649:— 
MW U | o am E l j Sehodnicy 500 kor. . . . . . . U65— 675— 
Tow. żegł. par. po Dun. Em. r. L8864pr. 11610 117-10 zarz SD T 500 franków = w R 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. PoE Mape 102:— | Trifail. tow. kop. wegla 70 zł. 245— 250:— 
n u n n no» pr. 01:20 10220 
M n n n» » I8884pr. 101-30 10230 N. Weksle. 
Ba m. n n» 18914pr. 10140 10240 | Berlin za 100 marek 5. pr. . 11715 117-35 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 233990 24015 
300 zł 5 pr.. . . . . . . . 9850 9445 | Paryż za 100 franków. . . . 95-37, 9550 
Eol Lwów-Czern. z r. 188% za 300 s Petersburg za 100 rubli 5%, pr. —'— == 
zł. + pr. . . . . . . «. . . -. 9970  100:7%0| Niemieckie banki f 11720 11760 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. ===  —*— | Włoskie banki 95 85 95:47'/ą 
Węg. gal. kol. era 1870 za200 zł. 5 pr. 11150 11250 | Francuskie banki — -~ — m 
A n n „1878 za200 zł. 5 pr. 111:50 11250 | Szwajcarskie banki . . . . . 9517, 95:30 
» m n 4 1887 za2U0 zł. 4 pr. 9960 10060 0. WALUTY. 

J. Losy (za sztukę). Dukat eósarski . . . . . . 11:80 1134 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2465 26/15 | Austr. węg. Bguld. złota moneta —— -— 
Zakład kred. dla band. i przem. 100zł. 48ć— 49%— |20-trankówka . NE 19-08 19 10 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 160— 170— |30-markówka > AE 23-46 23-54 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 19—  88— |Rosyjski półimperyał . . . . —— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 86— 9050 | NiemieckiebanknotyzalO0marek 11715 117:35 
Pożyczka miasta Lublany 30 zł.. 6650  72— | Włoskie banknoty za L00 kir. . 9535 95 55 
Palfy Uziom kos da 0 i 175— 185: — | Ruble . NR > 2:52:J4 253'/s 


Licytacye. 
L. ez. Ne. XVIII 561/5 (2) [2468 1—3] 
Dobrowolna sądowa licytacya nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział 
XVIII. w Krakowie sprzedaje przez publi- 
czną licytacyę na wniosek właściciela To- 
warzystwa kredytowego rękodzielniczego i 
i przemysłowego w Krakowie niżej wymie- 
nioma realność wraz z przynależnościami, u- 
ustanawiając wyszczególnioną poniżej cenę 
wywołania, a mianowicie: Przedmiotem li- 
cytacyi jest realność pod lk 248 w dziel- 
nicy IV. w Krakowie położona lwh. 2153 
ks. gr. gm. kat. Kraków objęta, składająca 
się z pare. bud. lkat. 2336 wraz ze stoją- 
cym na niej domem dwupiętrowym i z pare. 
gr. L. 13751 i 1875/2. 

Cena wywołania wynosi kwotę 40.0 0 
kor., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. Wadyum złożyć się mające wy- 
nosi 4000 kor. 

Licytacya odbędzie się w dniu 29. mar- 
ca 1905 r. o godzinie 10 rano przed po- 
łudaiem w podpisanym sądzie, w biurze 
Nr. 50 II. piętro (przy ul. św. Jana). 

Oferty poniżej ceny wywołania nie 
będą przyjęte. 

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
realności zastrzega się ich prawa zastawu 
biz względu na cenę sprzedaży. 

Licytacyjną cenę kupna należy złożyć 
w gotówce w sądzie a to: 14 część do dni 
14, resztę w dwóch równych ratach mie- 
sięcznych po prawomocności przyzaania Z 


O O TA Z 


| procentem po 5%, od liegtacyi do dnia zio- | wania licytacyjuego powstaną, zawiadamiane niż-j wymienionego i nie wskażą temuż s% 


żenia. 
Warunki licytacyjna można przegląduć 
w Sądzie Nr. biura *2. 
C. k. Sąd powiatowy cywil., Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 4. marca 190%. 


L. ez. E. 4893/4 [2472 1—3] 
Zobowiązany Konrad Strómich i tow. 

Na żądanie Kisyka Reissa w Zagórzu 
odbędzie się dnia 10. kwietnia 1005 o godz. 
9 przed południem w Sądzie niżej wymie- 
nionym, w sali Nr, III. w Kałuszu licyta- 
cya reslności whl. 279 ks. gr. gm. Chocień. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 3270 kor 

Najniższa cena wynosi 2180 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
buiarny, wyciąg karastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d. może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacy jnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


sądowej, jesli uie mieszkają w okręgu Sądu; 


Riżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Kałusz, dnia 7. marca 1905. 


L. cz. E. 24054 (3) [2484] 

Dnia 18. kwietnia 1905 o godz. 9 przed 
posudnieru odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego w zabudowaniu apteki licytacja 
realncści wyk. hip. 1. 203 gminy Oskrze- 
sińce. 

Realuość tę oceniono na 1180 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
uie nastąpi, wynosi 786 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne oduośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminis licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa. lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


powania jedfnie przez przybicie na tablicy I 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | 


, dowi pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie 


„sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 3. marca 1905. 


L. cz. E. 64/5 (4) [2483] 

Na żądanie Salamona Katza, odbędzie 

się duia 19. kwietnia 1905 o godz. 9 przed 
| GGR w sądzie uiżej wymienionym, W 
| biurze Nr. IL, licytacya całych realność! 
lwh. 79 i 888 gm. kat. Ostałowice, tudzież 
35 części iwh. 80 tejże gm. kat. wraz z przy” 
należnościami, skłądającemi się z chaty, sta)” 

ni i spichlerza. 

Nieruchomości te, wystawione na licj* 
tacyę, są ocenione a to: I) lwh. 79 ga- 
kat. Ostałowice na kwotę 240 kor., II.) lwb. 
388 tejże gm. na 700 kor., III.) 3/5 lwh 80 
gm. kat. Ostałowice na kwotę 1880 kor» 
przynależmości zaś na 420 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I.) kwot? 
160 kor., sd II) kwotę 466 kor. 66 hals 
i zas ad lII.) kwotę 1200 kor., poniżej tej če- 
| ny sprzedaż nie' przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnosząć* 
się do tych nieruchomości dokumentą mo” 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej WJ” 
mienionym, w biurze Nr. V 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 


Przemyślany, dnia 8, marca 1905. 


m Nr. 671/V. K. 


betragen zirka 9800 K. 


überlassen. 


nehmen. 


kosten, d. i. mit 560 K bemessen. 


Przemyśl, am 27. Mārz 1905. 


[2449 3—3] 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po- 
łudniu od 3 do $. 
Licytacye: 
Poniedziałek 3. kwietnia 1905 od 10 do 12 
godz.: meble i sprzęty domowe. 
Wtorek 4. kwietnia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i towary biawatne. 
Środa 5. kwietnia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 
Czwartek 6. kwietnia 1905 od 10 do 12 godz.: 
urządzenie restauracyjne, napoje, soki, 
konserwy, sukna i konfekcya męska. 
Piątek 7. kwietnia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i pianino. 

Sobota 8. kwietnia 1905 od 4 do 8 godz : 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się luające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go 
dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 26. marca 1905. 


L. cz. Ne. IV. 327/2 (5; [2352 2—3] 

Na wniosek c. k. okręgowego Urzędu 
górniczego w Stanisławowie legitymowane- 
go do działania w imieniu Bractwa górni 
czego kopalni spółki bukowińskiej w Dźwi 
niaczu rozpisuje się dobrowolną sprzedaż 
realności obj. lwh. 398 ks. gr. gm. Dzwi- 
Nniacz składającej się z pgr. 7122 i 718,1 
Wraz z domem a intabulowanej jako wła- 
Sność Bractwa górniczego kopalni „Spółki 
bukowińskiej w Dzwiniaczu”. 

Licytacya ta na podstawie warunków 
przedłożonych tut. e. k. sądowi podaniem z 
dnia 22. sierpnia 1903 1. cz. Ne. IV. 
827/2 (1) z obecnie podaną zmianą o tyle, 
e cena wywołania stanowi kwota 1800 kor., 
poniżej której sprzedaż nie może nastąpić, 
odbędzie się dnia 4. maja 1905 o godz. 11 
rano w biurze IV. e k. sądu powiatowego 
W Sołotwinie. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każ- 
dy, mający chęć kupna, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie tutejszym, 
W biurze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sołotwina, dnia 6. marca 1905. 


L. 11.854, [2450 2—3] 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcu pod- 
atrzańskim państwowym w wadowiekim 
okręgu budowniczym na lata 1905—1908 od- 
gdzie się 18. kwietnia 1905 w c. k. Staro- 
stwie w Wadowicach licytacya ofertowa. 

, Koszta fiskalne budowli wykonać się 
Gg ących w roku 1905 wynoszą: 9685 kor. 
al. 


Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 


[2500] 


Kundmachuny. 


l. Zur Sicherstellung der bei der Unterfaagung und Verstarkuag dor Fundamente 
bei den Mannschafiswohngebauden, sowie beim Unteroffizierswobn- und Marketendereige- 
baude im Kavalleriebarakenlager zu Radymno vorkommenden Bauarbeiten, Lieferungen 
und Nebenleistungen findet infolge Erlass des k. und k. Reichskriegsministeriums Abt. 
8,H. B, Nr. 4342 ex 1904 vom 26. Februar 1905, Dienstag, am 11. April 1905 10 Uhr 
Vormittags (Bahnzeit) in der Kanzlei der Militarabteilung des 10. Korps in Przemyśl 
(ulica Górna Nr. 4) eine schrifiliche Offertveruandlung statt. | 

2. Unternehmungslustiga werden eingeladen sich durch Uberreichung schriftlicher 
Offerte an dieser Verhandlung zu beteiligen. 

8. Die Kosten der zur Vergebung gelangenden Baumeisterarbeiten und Leistungen 


4. Die Leistungen werden nur im Gesa'nmten, d. h. einen einzigen Unternehmer 


5. Das Anbot ist nach Prozeniuachlassen auf die Preise des bei der Militarbauab- 
teilung des 10. Korps in Kraft stehenden Preistarifes und der derselben ergänzenden 
reistabelle einschliesslich der im detaillirten Kostenvoraaschlage lit. E. vom 4. Novem- 
ber 1904 enthaltenen Akkordpreise zu stellen. 
6. Die Konkurrenzbedingungen, welche jeder Offerent zu erfillen bat, wenn auf sein 
Offert Rücksicht genommen werden soll, daan die genau einzuhaltenden Offertformula- 
rien sind in der im Punkte 1) erwähnten Kanzlei gegen Empfangsbestatigung zu über- 


7., Daselbst sind auch die fur dea abzuschliesseaden Vertrag gelteaden allgemeinen 
und besonderen Bedingungen, dann die Baubehelfe zur Einsicht und Bestatigung durch 
die Konkureaten oder deren gehórig legitimierte Vertreter aufgelegt und können in der 
Zeit vom 1. bis 10. April 1905 taglich zu den gewóhalichen Amtsstunden (8 Uhr früh 
bis 2 Uhr Nachmittags Bahnzeit) eingesehen werden. 

8. Das von den Konkurenten zu erlegande Vadium ist mit 5 Procent der Gesamnmt- 


Dasselbe ist längstens bis zum 10. April l. J. 2 Ubr nachmittags Bahnzeii an die 
Kassa der genanten Militarbauabteilung gegen Depositenschein zu übergeben. 
9. Die von jedem Ersteher zuerlegende Kaution bsträgt das Doppelte des Vadiums. 
10. Jeder Offerent hat sich gegeswartig zu halten, dass er laut Artikel 1 der all- 
gemeinen Vertragsbedingungem bezüglich der Erklärung des Arars ūber die Annahme 
des Offertes auf das Riickrittsbefugnis, sowie auf die Einhaliung der gesetzlich normirten 
Fristen zur Annahme seines Versprechens oder Antrages verzichtet, uad dass sein- As- 
bot für ibm vom Tage der Offerteinreichung unwiderruflich, fir das Arar aber erst vom 
Tage der Genehmigung durch die berufene Militarbehórde rechtskräftig bindend ist. 


Verwaltungs-Kommision der k. u. k. Militir-Bauabteilung des 10 Korps. 


wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao- 
patrzone marką stemplo*ą na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5%, kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno- 
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą ma każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na- 
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zestaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnistwa. 
Lwów, 24. marca 1905. 


L. cz. E. 9904 (12) [2489] 

Na żądanie Isaka Essenfelda w Czer- 
niowcach, odbędzie się dnia 25. kwietnia 
1905 o godz. 0 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6, licytacya a) do- 
mu mieszkalsego Nr. 2026 z pb. 82/2 przy 
ul. Bożniczej w Zaleszczykach położonego a 
obj. lwh. 467, b) 8/10 części domu Nr. 121 
z pb. 317/2 obok gr. kat. probostwa w Za- 
leszczykach położonego a obj. lwh. 501 wraz 
z przynaleźnościami, składającemi się ad a) 
z komórki, poddasza i wykopanej piwnicy, ad 
b) oparkanienia i 30 młodych drzewek. 

Ni.ruchomość ad a) wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 600 kor., ad b) 
na 1586 kor., przynależności zaś ad a) na 
100 kor., ad b) na 64 kor. 

Najaniższa cena wynosi ad a) 350 
kor., ad b) 800 kor., poniżej tej ceny;sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjna i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg  katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terininie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w | powania jedynie przez przybicie na tablicy 
»Gazeta Lwowska« Nr. 73 z dnia 31 marca 1905. 
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sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peśnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, 7. marca 1905. 


L. ez. E. 1079/3 [2471] 
Zobowiązani Pyłyp Kumewicz i Paraska 
Kumewicz w Hołyniu. 

Na żądanie Towarzystwa Chłopski 
Bank, zastąpionego przez dr. Kosa odbędzie 
się dnia 17. kwietnia 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. III. licytacya realności objętej whl. 
192 gminy Hołyń, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 964 kor., przynależno- 
ści zaś na 50 kor. 

Najniższa cena wymosi 676 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sąd:ie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocniza do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 9. marca 1905. 


L. ez. E. 1304/4 (6) [2481] 

Na żądanie Leibischa Weinrauba odbę- 
dzie się dnia 135. kwietnia 1905 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Mielnicy licytacya realności 
whl. 774 ks, gr. gm. Mielnica, a składają- 
cej się z pare. bud. lk. 50! i domu. 

Nieruchomość, wystawiona na licyt=- 
cyę, jest oceniona na 600 kor. 

Najniższa cena wycosi 300 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia r t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


„nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 


tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Mielnica, dnia 21. lutego 1905. 


L. cz. E. 24%4 (8), 17/5 (4), 91/5 (3), 
21864 (12). 2589/4 (4) [2464] 

W niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 2 w domu p. Turzańskiego, odbędzie się 
dnia #6. kwietnia 1905 licytacya następują- 
cych nieruchomości: 

1) realności lwh. 466 gm. Korolówka 
ocenionej na 400 kor. o godz. 9 rano. 

2) a) 1:5 części realności lwh. 188, b) 
całej realności lwh. 1382 gm. Szuparka, oce- 
nionych, ad a) na 30 kor., ad b) na 400 
kor. o godz. 9 rano, 

8) a) połowy realności lwh. 118, b) 
całej realności lwh. 351 gm. Juryampol oce- 
nionych ad a) na 25 kor, ad b) na 600 
kor. o godz. 10 rano, 

4) a) 1/4 części realności lwh 395, 
b) całej realności lwh. 734 gm. Łosiacz, oce- 
nionych ad a) na 475 kor., ad b) na 510 
kor. o godz. 11 przed południem, 

5) realności lwh. 180 gm. Skała oce- 
nionej na 700 kor. o godz. 12 w południe. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 267 kor., ad 2) a) 
29 kor., b) 266 kor. 34 hal., ad 8) a) 16 
kor. 84 hal., b) 400 kor., ad 4) a) 316 kor. 
67 hal., b) 340 kor., 5) 466 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 


dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 2 Oddział II. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. ` 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borszczów, dnia 21. marca 1905. 


L. cz. E. 208/4 (14) [2487] 

Dnia 29. kwietnia 1905 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya 
realaości objętych whl. 348, 349 i 850, ks. 
gr. gm. Ostrów wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynków i załogi gospo- 
darczej. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyg są ocenione a to whl. 348, na 2868 
kor. 98 h. whl. 349 na 1415 kor. 40 h. 
i whl. 350 na 568 kor. 75 h., przynależno- 
ści zaś whl. 348 na 2628 kor. 17 h. 

Najniższa cena wynosi zatem eo do 
whl. 348 z przynależnością 8661 kor. 48 h. 
co do whl. 349 948 kor. 40 h., co do whl. 
350 878 kor. 34 h. poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się równocześnie z tą zmianą, że powyższe 
realności będą sprzedawane każda osobno, 
więc każdy mający chęć knpaa winien jest 
przed licytacyą złożyć wadyum odpowiada- 
jące wartości szacunkowej realności, którą 
ma zamiar kupić, a więc przy realności, 
whl. 348 366 kor. 15 h., przy whi. 349, 
94 kor. 84 h., przy whl. 350, 37 kor. 84 h. 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia it. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec ztórych niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju ço do samej meruchomości nie 
mogłyby być ima ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężaryjna powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoennika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Szczerzec, dnia 16, marca 1905. 


L. cz. E. 285, E. 1647/4, E. 22274, E. 1560.4, 
E. 3855/4 [2486] 

W sądzie tutejszym biuro Nr. 7 odbę- 
dzie się licytacya następujących nierucho- 
mości : 

la) Gospodarstwa wiejskiego w Ste- 
niatymie Nr. 151 wyk. hip. ocenionego na 
1405 kor. 86 h., 

b. gospodarstwa wiejskiego w Stenia- 
tynie Nr. 280 wyk. hip. ocenionego na 1526 
kor. 64. h. dnia 4. maja 1905 o godz. 10 
przed południem. 

2a) 1/4 domu w Krystynopolu Nr. 725 
wyk. hip. ocenionego na 51% kor. 75 h, 
b) 1;2 domu w Krystynopolu Nr. 1206 wyk. 
hip. ocenionego na 125 kor. 35 h., e) 1,4 
cz. domu w Krystynopolu Nr. 824 wyk. hip. 
ocenionego na 109 kor. dnia 4. maja 1905 
o godz. 9 przed południem, 

8. 1/8 części domu w Sokalu Nr. 1182 
wyk. hip. ocenionego na 700 kor. dnia 5. 
maja 1905 o godz. 10 przed południem. 

4. gospodarstwa wiejskiego w Hatowi- 
cach Nr. 61 wyk. bip. ocenionego na 2507 
kor. dnia 9. maja 1905 o godz. 10 przed: 
południem. 

5. 1,2 gospodarstwa wiejskiego w Bo- 
biatynie Nr. 54. wyk. hip. ocenionego Ra 
550 kor. dnia 5. maja 1905 o godz. 9-przed 
południem. 

Najniższa cena, 
nie nastąpi wynosi: 

ad la) 98% kor. 


niżej której sprzedaż 
24 b., ad 1b) 1019 
kor. 08 h., 


ad 2a) 258 kor. 87 h., ad 2b) 62 kor. 
67 b., ad Że) 54 kor. 50 h., 

ad 8. 350 kor. 

ad 4. 1671 kor. 34 h., 

ad 5. 275 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
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siony został do c. k. sądu powiatowego w .L. 44.353. 
Sniatynie przez Onufrego Moskałyka Wasy- | 
la w Sniatynie pozew o 420 kor. 


Na podstawie pozwu wyznaczony Z0- Wy k A a 


stał termin do ustnej rozprawy procesowej | panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta” 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze, Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


na dzień 27. marca 1905 o godzinie 10 ra- 
no w sali Nr. 81. 


Fisensteinów, ustanawia się pana adw. dr. 
Markussohna w Sniatynie kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie po- 


RC > Si 
Celem strzeżenia praw Kalmana i Lei: 


| Epizoocya | Powiat | Miejscowość 


wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28. marca 1905. 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie Borszczów Boryszkowce gm. i obw. dw. (Wygoda 2 zagr.); 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę-|na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopókij] Zaraza pyska | Kamionka Pawłów ob. dw. (1 zagr.); 
ania o Ware KE a. U M w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo- i racie Skałat Kaczanówka ob. dw. (1 zagr.), Orzechowiec gm.i ob. 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | cnika nie zamianują. dw. (2 zagr.); 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie Sniatyn, dnia 15. marca 1905. Bochnia Dziewin (7 zagr.), Dowinia (1 zagr.); 
sądu zamieszkałego. : a. DE. Dolina Dołżka (1 zagr.), Krechowice (1 zagr.). 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. Drohobycz Opary (1 zagr.), Tustanowice (1 zagr.); 
Sokal, dnia 7. marca 1905, L. cz. ©. I. 62/5 (38) [2478] Kałusz Wierzchnia ob. dw. (1 zagr.); ` 
Przeciw Majerowi Leibie Strommerowi, Kolbuszowa Trzęsówka (1 zagr.); \ / 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- Lisko Zawadka (1 zagr.); i 
K K siony został do tut. sądu przez Taubę Re- Biy Lwów Lesienice (1 zagr.) ; 
on ursa. dlich pozew o 400 kor. Podhajce Rakowiec (1 zagr.), Sosnów (1 zagr.); 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- Śniatyn Podwysoka (1 ; 
* l ae y ysoka (1 zagr.); 
L. 84.17111. re [2418 3—3] R LN ustnej rozprawy na dzień 80. Torówia Budzanów ob. dw. (1 zagr.); 
0 . marca . urka Tarnawa niżna (l zagr.); 
. Na posadę ekspedyenta przy c. k, urzę- Celem strzeżenia praw Majera Leiby Wadowice Wieprz (1 AE agr); 
dzie pocztowym w Sierosławicach z pebora- | Strommera, ustanawia się pana adw. dr. Złoczów Pietrzyce (1 zagr.); 
mi 3 klasy i stopnia, ryczałtem 140 kor. | Krówczyńskiego w Kamionee strumiłowej Żywiec Łękawica (2 zagr.); 
rocznie na służącego i ewentuainem wyna- | kuratorem. p 
grodzeniem 1500 kor. rocznie za codzienną Tenże kurator zastępować będzie tegoż , ; i 
jazdę posłańczą do Bochni i z powrotem. | Majera Leibę Strommera w rzeczonej spra- Nosacizna P A W s; 
Podania należy wnieść najpóźniej do|wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- UJ 817; 
12. kwietnia b. r., do e. k. Dyrekcyi poczt | póki on w sądzie się mie zgłosi lub pełno- BI s. ; 
i telegrafów we Lwowie. | mocnika nie zamianuje. PORE ian Naa 6 adi 
U. k. A daia > telegrafów C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. Róża wąglikowa Mośśaka Moczerady (2 zagr.); 
aoaaa da mmica 1906. Kamionka strum., dnia 7. marca 1905. Tłumacz Jezierzany (120 zagr.); 
wo" Bóbrka Wołoszczyzna (9 zagr.) ; 
n L. cz. 0. 1. 3815 (1) [2466] ? 
L. 3624/pr. K k [2399 3—8] Przeciw Piotrowi Chmurze, Stanisła- = e ką ba Wa 
Cel A ni bd R a wowi Szymkowiczowi i Maryannie Szym- mein Kluwińce (1 A BI astw.) ; 
Er 2 RE Jednej a: J Siar- | kowiez, których miejsce pobytu jest niezna- ów arzoczokah E a E e 
2 bo arza PIII. kaso e Za i ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato- Poni Bar zagi J> gr.); 
ski l rabie. oc: asy rangi W E e wego w Frysztaku przez Maryannę z Szym- Nisko’ Pharo ia i i 
5 > PALA 4 ró R ARP onkurs | kowiczów Konieczną i Kazimierza Szymko- Pzenyd Tyszkowice da r); 
2 Kandydaci ; sii ad are wicza pozew o uznanie własności parcel gr.|| Pomór świń | Pr. A Giami ace Bri; KIE i aar). Podusódj 
e różnić RRA TET A se a 58571 w BIT SAY 1 REA E P ZY ai 
: - i ap . 0 
cypisty sanitarnego z systemizowanymi po- A uT podstawie pozwu wyznaczył c. k. Budki Pon econo zaen ! 
borami X. klasy rangi mają swe podania | szą powiatowy termin do ustnej rozprawy e ; Markowce ob. dw. (1 zagr.); 
09 rozporzydznicm Ministerstwa Gł mar 2a dzień 11. kwietnia 1905 o godzinie 10 Stary Subor | Baczyna (L zagnję oo 
E : OBO "| rano. 3 Za) : 
ca SSI D. P. oi 37, a w do- Celem strzeżenia praw Piotra Chmury, Trembowla KERAM ae Kobyłowłoki (1 zagr.), Mły- 
wody zdj > JeZY: a Baa. SD Stanisława Szymkowicza i Maryanny Szym- RÓ ECA Rzyki (I ej. (1 zagr.); 
Samieniy», a manowicis” kompetenci | Bowie dbania aio pana, Michata Mago: fI e 
; Da a ; : - |dra w Giiniku górnym kuratorem. 
I Y sam PE A w pa owej AA: aw będzie Piotra Buczacz Barysz (1 zagr.); 
ła EM u AAA ga i przez K 3- | Uhmurę, Stanisława Szymkowicza i Mary- Cieszanów Lipowiec (1 zagr.); | 
ściwe c. k. Starostwa, a 7 pme i Kra- | gnnę Szymkowicz w rzeczonej sprawie na Czortków Dżuryn (1 zagr.), Uhryń (1 zagr.); 
me przez miejscową e. k. Dyrekcyę po [ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni Kolbuszowa Wilcza wola (1 zagr.); 
AC A w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomoenika Kraków Nowa wieś narodowa (1 zagr.); 
Prezydyum c. k. Namiestnietwa. nie zamianują. Limanowa Roztoka, Łukawica; 
Lwów, dnia 23. marca 1905. C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. we ED W di | o: 16%) 
> A = adwórna ajdan średni (Siedliska 1 zagr.); 
yć p" zm Frysztak, dnia 23. marza 1905. Wóściekliz»a Przemy ślany Dunaj Sw. 8 
; r B. osk | - m = Rohatyn Bołszowce (1 zagr.) ; 
Ogłoszenie konkursu. L. 46.307. Sniatyn Budyłów (1 zagr.), Śniatyn (2 zagr.); i 
Celem obsadzenia posady dyrektora . 3 Tarnopol Józefów (1 zagr.); A 
c. k. gimnazyum w Jarosławiu, ewentualnie „ Obwieszczenie Tłumacz Ottynia ; a 
ARE dyrektora innego zakładu mogącej | * k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 28. Trembowł Plepa ti ok ; 
Się skutkiem tego opróżnić, ogłasza się ni. | matea 1905, L. 12.881 o zarządzeniach we- iha 5 Lo (kasy; g 
D A i terynarno-policyjnych, co do wprowadzania Złoczó A a (lz E); r 
i Do posady tej przywiązana jest płaca | ŚWIŃ Z Węgier i Kroacyi-Slawonii do kró- Ż = 4 a sz, Ż ar); R 
wraz z dodatkiem funkcyjnym wliczalnym lestw i krajów, zastąpionych w Radzie pań- y POSAY : k 
; > stwa. ; | 
do emerytury w myśl ustawy z dnia 19. Z powodu E pomoru do tu- || Cholera drobiu | Mościska Mościska (1 zagr.); Ha 
września 1898, Dz. p. p. Nr. 178, wolne tirera aba A a o E AM arstwó ł 
mieszkanie i połowa dodatku aktywalnego, | JS. wnetrznych WoTOWAGZANIA ŚWIŃ Z e. k. Namiestnietwa. 
wynosząca 350 kor. rocznie Spraw ka oh Sa in świń z 
- ; i _ | powiatów sądowych Kapos, Szobranez (ko- E ; 905. 
A em targa k OE mitat Ung), e hae A (komitat wów, dnia 28. marca 1 = 
władzy przełożonej do Prezydyum e, k. Ra- RCA AOC PRADA Dig L. cz. O. IIL. 955 (1) [2465 1—2] j dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
dy szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 25. 2 ARCADIO A Jgs ame] Przeciw nieobecnemu Edwardowi Ka- | zamianuje. 
kwietnia 1905 i wyrazić w nich, czy petent E Be Eey Jee oea) W |rolowi hr. Appersdorfowi właścicielowi rə- C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
ubiega się tylko o posadę dyrektora c. k. obicia ch w Radia Pai 1 krajow Za- aaa w Wietrznie wniosła Maryanna Bia- Winniki, dnia 8. marca 1905. 
zm GWI a > jw Następnie na podstawie zarządzeń, wy- Antoniny, . Jędsz I e ze Stanów w WĘ ae : 
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. | dnych przez e. k. Starostwa Dolina i Stryj | Wjetrznie skargę o 680 kor. zpn. z 
Lwów, dnia 20. marca 1905. z powodu panującego pomoru, nie wolno Ustna rozprawa odbędzie się dnia 5. F l r m y 
wprowadzać świń z eny powiatu S3- | kwietnia 1905 o godz. 10 rano, w biurze g t 
mA ko armors Cani panke) ja- | Nr. 4. L. cz. Firm. Pojed. 26,5 [1984 3 - 3] : 
H i z ŻE AE E Ustanowiony dla strzeżenia praw po- Wpis do rejestru handlowego | 
Rozmaito obwieszczomia, o fo je zle mallan wade | manego kurnoram admota a asy A | ono PoE. $ 
add Obwiesze pe., b jest wprowadzanie = eż N po- kąd się -d soda Mie olo b takono: BEA Bić J BA (i 
0. k. Izba notaryalna w Przemyślu Min i ke EA kino caika nie ustanowi. _ Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel i 
a p Ludwika Bone c. k. Starostwa Lussin z powodu panujące- kde a P OWIANY, aż mA toż łościciel (I): Simche Gutfreund. Í 
skiego, jako byłego zastępcy c. k. notary- | 50 pomoru zakazane jest wprowadzanie świń Dukla, dnia 18. marca 1905. Dzień wpisu: 10. lutego 1905. e 
usza Jana Wolskiego w Krakowcu i jako | 2 granicznego powiatu Cirkvenica (komitat C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 3 
Modruš Rieka) w Kroacyi-Slawonii do tutej- Oddział IV. e 


c. k. notaryusza w Starej Soli, Rymanowie 
i Dobromilu sobie rościli i ich zaspokojenia 
z jego kaucyi służbowej się domagali, by 
te pretensye w podpisanej lzbie notaryalnej 
najpóźniej do sześciu miesięcy od daty trze 
ciego ogłoszenia tego obwieszczenia w „Ga- 
zecie Lwowskiej* licząc, tem pewniej zgło- 
sili, ileże w przeciwnym razie kaucya ta z 
pod węzła kaucyjnego zwolnioną zostanie. 
C. k. Izba notaryalna. 
Przemyśl dnia 11. marca 1905. 


L. cz. ©. I. 53,5 (1) [2485] 
Przeciw Kalmanowi Lei Eisensteinom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 


szego obszaru. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzeń e. k. Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych z 9. i 16. 
marca 1905 L 9787 i 11.318, ogłoszonych 
tutejszemi obwieszezeniami z 11. i 17. mar- 
ca 1905 L. 86.761 i 40.281 („Gazeta Lwow- 
ska“ z 16. i 19. marca 1905 Nr. 60 i 64). 

Powyższe zarządzenia wchodzą w życie 
z dniem ogłoszenia w urzędowej „(razecie 
Lwowskiej *. 

Z e. k. Namiestnictwa, 


Lwów, dnia 80. marca 1905. 


L. ez. ©. IV. 22/5 (1) [2488 1-3] 

Przeciw Jędrzejowi Senyszyn i tow., 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Winnikach przez Feśkę Kuroczka pozew o 
zezwolenie na wykreślenie prawa zastawu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5. 
kwietnia 1905 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jacka Senyszy- 
na ustanawia się p. Michała Sikorę w Her- 
manowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jacka 
Senyszyna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on W 84- 


Nowy Sącz, dnia 24. lutego 1905. 


L. cz. Firm. 2155 [1930 2—3] 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń z8- 
robkowych i gospodarczych. 

„ Siedziba stowarzyszenia: Czarny Du- 
najec. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 
czkowe w Czarnym Dunajcu stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: Czarny Dunajec 8. sty- 
cznia 1905. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- | 


9 


Datum des (renossenschaftsvertrages : | w Lipnicy Górnej, Andrzej Kociołek, rolnik 


nie członkom pieniędzy na umiarkowany ; 21. Februar :905. 


procent za pomocą wspólnego kredytu wszyst- 
kich członków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Dr. Stanisław Rokach dy- 
rektor, Dr. Franciszek Grodecki kasyer, 
August Gajewski kontrolor, Stanisław Ko- 
koszka zastępca dyrektora, Jan, Cikowski 
zastępca kasyera, Andrzej Jachymiak za- 
stępca kontrolora. 

Podpis firmy (F. Z): Firmę podpisują 
ważnie dwaj członkowie Dyrekcyi kładąc 
podpisy pod wyciśniętą stampilią. 

Ogłoszenia zamieszczane będą w jednym 
z dzienników lwowskich. 

Udział członków : wynosi najmniej 50 
kor. najwięcej 1000 kur. 

Odpowiedzialność: Za zobowiązania sto- 
warzyszenia odpowiada członek do wysoko- 
ści trzechkrotnej deklarowanego udziału. 

Przyjmuje się do wiadomości sądu że 
towarzystwo poddaje się kontroli związku 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
we Lwowie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 25. lutego 1905, 


L. cz. Firm. pojed. 28,5 [2178 2—3] 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : z 
Siedziba firmy: Lipnica wielka. 

Brzmienie firmy: Gorzelnia, tartak i 
młyn Antoniego Wejdy. 
Dzień wpisu 16. marca 1905. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 25. lutego 1905. 


L. cz. Firm. 825 [2070 1-3] 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
ropkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Zborowice. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Zborowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Zborowice 18. listopada 
1904. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 
członkom pożyczek, przyjmowanie kapitałów 
ha procent, popieranie tworzenia spółek i 
Stowarzyszeń zarobkowych w okręgu spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Ks. Michał Beister proboszcz 
w Zborowieach jako przewodniczący, Antoni 
Kielar organista w Zborowicach zastępca, 
Franciszek Tabiś wójt w Zborowicach, Sta- 
nisław Wantuch rolnik w Pławnej, Jędrzej 
Trybowski rolnik w Zborowicach, człon- 
owie. 

Podpis firmy (F. Z.): Firmę stowa- 
Tzyszenia podpisują ważnie przewodniczący 
ub jego zastępca i jeden z członków za- 

| rządu. 

| Ogłoszenia uskuteczniane będą przez 

| Umieszczenie na tablicy koło kościoła w Zbo- 

Towicach a ogłoszenie walnego zgromadzenia 

"ag przez rozesłanie cyrkularza do człon- 
w. 


Udział członków wynosi 10 koron — 
Członek nie może mieć więcej niż 5 udzia- 
ów. 

Odpowiedzialność : nieograniczona 

Data wpisu: 11, marca 1905. 


0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 25. lutego 1905. 


| 
L. cz. Firm. 179 stow. I. 142/19 
[2185 1—8] 
Ogloszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
tobkowych i gospodarczych przy firmie: 
nZakład kredytowy, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną pięciokrotną poręką 
W Janowie koło Trembowli", że na walnem 
 lebraniu członków z dnia 22. stycznia 1905 
chwalonem zostało rozwiązanie i likwida- 
ga stowarzyszenia i że likwidatorami wy- 
rani zostali dotychczasowi dyrektorowie 
a Mojżesz Mublstein i Leon Weich. 

Wszystkich wierzycieli stowarzyszenia 
ię wzywa, aby się u niego zgłaszali. 

Q. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
ddział II. 
Tarnopol, dnia 14. lutego 1905. 


© ZI, Firm. 90/5 Gen. I. 489 [2148] 
intragung einer Gienossenschaftsfirma. 
In das Genossenschaftsregister einge- 


Sitz der Genossenschaft: Bursztyn. 
w Firmawortlaut: „Oreditgenossenschaft 
„t den Kleinhandel und das Kleingewerbe 
ursztyn, reg. Gen. mit beschr. Haftung*, 
“nisch: „Związek kredytowy dla drobnego 
*Rdlu i drobnego przemysłu w Bursztynie, 
W. zar. z ogr. poręką*, 


Gegenstand des Unternehmers: 1. Es- 
comptirung von Wechseln, welche mit der 
Unterschrift des Creditnehmers und ausser- 
dem mit derUnterschrift wenigstens eines 
Biirgen versehen sind, 2 Darlehen auf Unter- 
pfand von Wertpapieren, 3. Darlehen auf 
Schuldscheine gegen Bürgəchaft oder hypo- 
tekarische Sicherheit, 4. Annahme von Ein- 
lagen zur Verzin*uag. 

Die von 1 bis 3 bezeichneten Geschāfte 
dürfen nur mit Mitgliedern der Genossen- 
schaft geschlossen werden. 

Zeitdauer: unbestimmt. 

Vorstand: Dr. Dawid Malz als Vor- 
sitzender, Dawid Rotter als Stellvertreter 
des Vorsitzsnden, Dr. Sigmund Ruhrberg, 
Sigmund Shirhaus uud Selig Hammer. 

Firmazeichnung (F. Z.) Durch eingen- 
handige Unterschrift des Vorsitzenden des 
Vorstandes oder dessen Stellvertreters und 
eollectiv mit einem derselben eines zweiten 
Vorstandsmitgliedes, 

Bekantmachung: Durch einmaligen 
öffəntlichen Auschlag am Sitzə des Gonos- 
sənschafi. 

Geschäftsantheil: Mindestens 10 K. 

Haftung: Mit den Antheile und ausser- 
dem mit einem weiteren Betrage in der 
Höhe derselben. 

Datum der Eintragung: 2. März 1905. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abtheilung IT. 

Brzeżany, am 28. Februar 1905. 


L. cz. Firm. 110 Stow. II. 980 [2215] 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodsrezego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Zawada (pow. 
sąd. Dębica). 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Zawadzie, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Data statutu: 24. lutego 1905. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem 
Spółki jest starać się o materyalne i mo- 
ralne podniesienie członków Spółki miano- 
wicie przez: a) udzielanie członkom w mia- 
rę potrzeby, użyteczności celu i w miarę 
funduszów pożyczek potrzebnych w gospo- 
darstwie, przemyśle i handlu, a to z fundu 
szów, które Spółka na ten cel gromadzi przy 
pomocy wspólnej, nieograniczonej poręki 
swych członków, b) danie możnosci do u- 
mieszczania na procent pieniędzy zaoszczę- 
dzonych, a marnie leżących w ten spo- 
sób, iż Spółka przyjmuje i oproeentowuje 
wkładki oszczędności, e) popieranie tworze- 
nia spółek i stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych w okręgu Spółki. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: Ks. Władysław Kopernieki, 
proboszcz w Zawadzie jako przełożony zarzą- 
du, Jan Bielatowicz, gospodarz w Zawadzie, 
jako zastępca przełożonego zarządu, Józef 
Mamola ze Stobiernej, Paweł Machowski ze 
Stobierny, Piotr Czarnik, Józef Guziec i An- 
drzej Składzień ze Zawady, — wszyscy go- 
spodarze jako członkowie. 

Ogłoszenia Spółki umieszczane będę 
na tablicy koło kościoła w Zawadzie, a w 
razie potrzeby w czasopiśmie wydawanem 
dla Spółek przez krajowy Patronat. 

Udział członków wynosi 10 kor. 

Odpowiedziałność po myśli $ 58 usta- 
wy z 9. kwietnia 1878 1. 70 Dz. u. p. 

Wpisy szczegółowe: Spółka poddaje 
się Patronatowi Wydziału krajowego Kró- 
lestwa Galicyi Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

Data wpisu: 5. marca 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 4, marca 1905. 


L. cż. Firm 228,5 stow. III. 35 [2264] 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lipnica Mu- 
rowana. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Lipnicy Murowanej, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką”. 

Data statutu: stowarzyszenia jest 8. 
luty 1905. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom pożyczek, danie możności do u- 
mieszczania na procent pieniędzy zaoszczę- 
dzonych i popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spólki. 

Czas trwania stowarzyszenia jest nie- 
ograniczony. 

Dyrekcya: Ks. Stanislaw Gajewski, 
proboszcz w Lipnicy Murowanej jako prze- 
wodniczący, Wawrzyniec Kusionowicz, nau- 
czyciel w Lipnicy Murowanej jako zastępca 
przewodniczącego, Jam Piotrowski, masarz 
w Lipnicy Murowanej, Jap Mocie, rolnik 


w Lipnicy dolnej jako członkowie Dyrekcji. 

Pudpis firmy: Spółkę podpisuje się w 
ten sposób, iż pod stampilią firmy kładzie 
podpis przełożony zarządu względnie jego 
zastępca i jeden z członków zarządu. 

Ogłoszenia: Do umieszczania ogłoszeń 
służy tablica przed lokalem spółki, a w ra 
zie potrzeby umieszczać będzie spółka swa 
publiczne ogłoszenia w czasopiśmie wyda- 
wanem dla spółek przez krajowy patronat. 

Udziały członków wynoszą 10 kor. Je- 
den członek nie może mieć więcej niż 5 
udziałów. 

Odpowiedzialność członków za zobo- 
wiązania stowarzyszenia jest nieograniczona. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 

Kraków, dnia 11. marca 1905. 


L. cz, Firm. 214 Stow. I. 13110 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Bank dla hasdlu i przemysłu w Grzyma- 
łowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką", że na walnem zgromadze- 
niu daia |. lutego 1905 odbytem, na dalsze 
sześciolecie wybrani zostali dotychczasowi 
dyrektorowie, a zastępcą dyrektora wybrany 
został Mechel Süss, kupiec w Grzymałowie. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 20. lutego 1905. 


[2186] 


L. cz. Firm. 178 Stow. II. 33,8 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: „To- 
warzystwo Spożywcze w Tarnopolu, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ogranicioną po- 
ręką“, że na walnem zgromadzeniu członków 
dnia 5. lutego 1905, odbytem uchwalone zo- 
stało rozwiązanie towarzystwa i zarazem wy- 
kreślenia go z tus. rejestru stowarzyszeń z 
powodu już poprzednio ukończonej cichej 
likwidacyi. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 14. lutego 1905. 


[2187] 


L. cz. Firm. 159 Poj. L 84/3 [2185] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dis 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: B:bińce ad Krzyweze. 

Brzmienie firmy: Aron Waldmann, 
dzierżawa młyna w Babiúcach ad Krzywcze. 

Właściciel (I.) Aron Walimann. 

Kreślenie firmy: własnoręczny podpis 
właściciela firmy. 

Dzień wpisu: 18. lutego 1905. 

C. k. obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Tarnopol, dnia 14. lutego 1905. 


L. cz. Firm. 57 Poj. I. 20 12 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm po- 
jedyaczych. 

Siedziba firmy : Myszków. 

Brzmienie firmy: Szimszon Kleiner, 
przedsiębiorstwo wyrębu drzewa w Myszko- 
wie. 

Z powodu śmierci. 

Data wpisu: 14. lutego 1905. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol. dnia 6. lutego 1905. 


[2190] 


L. cz. Firm. 197 Pojed. 5 
Wpis firmy pojedynczej, 
Wpisano do rejestru firm pojedyn- 


[2269] 


czych. 
Siedziba firmy: Rzeszów. 
Brzmienie firmy: Ludwik Juszczak. 
Przedmiot przedsiębiorstwa:  piekar- 

stwo. 
Posiadacz (I.): Ludwik Juszczak. 
Data wpisu: 4. marca 1905, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Odddział V 

Rzeszów, dnia 4. marca 1905. 


L. cz. Firm. 65 Stow. II. 88/1 
Protokołowanie firmy. 

Do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych wpisano firmę „Spół- 
ka oszezędności i pożyczek w Ostapiu, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką* z tem, że stowarzyszenie to zawią- 
zało się na podstawie statutów z daty Osta- 
pie dnia 28. listopada 1904. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest : 

1. dostarczanie członkom swoim w mia- 
rę potrzeby i użyteczności celu i w mvarę 
funduszów pożyczek potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, przemyśle i handlu 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków; y 

2. przyjęcie i oprocentowanie wkładek 
oszczędności ; 


[2184] 


8. popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki. 

Zarząd składa się z 7 członków a to: 

1. ks. Karola Ludmilskiego rz. kat. 
proboszcza w Ostapiu jako przewodniczącego, 

Szymona Biegalskiego, rolnika w 
Ostapiu jako zastępcy przewodniczącego, 

3. Michała Pałac, rolnika w Ostapiu 
jako członka, 

4. Marcina Mazura, rolnika w Ostapiu 
jako członka, 

5. Jama Czaczki, rolnika w Ostapiu 
jako ezłonka, 

6. Jana Hryniewicza, rolnika w Ostapiu 
jako członka, 

7. Maryana Jakubowskiego, kierowni- 
ka szkoły w Ostapiu jako członka. 

Firmę stowarzyszenia w ten sposób 
się podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia 
stampilią wyciśniętej dołączają swe podpisy 
przełożony zarządu, względnie jego zastępca 
i jeden z członków zarządu. 

Za zobowiązania stowarzyszenia w obec 
osób trzecich odpowiadają wszyscy członko- 
wie solidarnie całym swym majątkiem, o 
ileby na pokrycie tychże zobowiązań w razie 
likwidacyi lub upadłości spółki majątek jej 
nie wystarczał. 

Ogłoszenia stowarzyszenia winny być 
podpisane przez przełożonego zarządu wzglę- 
dnie jego zastępcę, zaś w wypadkach S$ 
17—30 i 86 statutu przez przewodniczącego 
rady nadzorczej lub jego zastępcę i ogła-za- 
Re przed lokalem spółki, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 6. lutego 1905. 


L. cz. Firm. 177 Spółk, III. 81 
Wpis firmy spółkowej. 
Wpisano do rejestru dla firm spółko- 


[2265] 


wych. 
Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Zakład dostaw bu- 
dowlanych L. i G. Kaden*. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od dnia wpisu do rej-stru handlowego. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G): 
Gustaw Kaden w Krakowie ul. Basztowa 20 
i Ludwik Kaden w Krakowie ul. Karmeli- 
cka 54. 

Upoważniony do zastępstwa: są obaj 
jawni spólnicy łącznie albo Gustaw Kaden 
samoistnie, którzy powyższą firmę w ten 
sposób podpisywać będą, że pod wypisanem 
lub stampilią wyciśniętem brzmieniem firmy 
położą swoje imiona i nazwiska Gustaw Ka- 
den i Ludwik Kaden łącznie lub też Gustaw 
Kaden sam. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 7. marca 1905. 


L. cz. Firm. 225 Stow. II, 5/11 
Ogłoszeamie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Towarzystwo bankowe w Strusowie, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką w likwidacyi*, że firmę tę z powodu 
ukończonej likwidacyi z rejestru się wy- 
wykreśla. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 20. lutego 1905. 


[2189] 


L. cz. Firm. 1388 (5) [2179] 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
zarządza na dniu dzisiejszym wpisanie do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
parczych że: 

I. na podstawie statutu z daty Prze- 
worsk 9. lutego 1905. 

2. zawiązało Się stowarzyszenie z sie- 
dzibą w Przeworsku pod firmą: „Towarzy- 
stwo wzajemnego kredytu w Przeworsku, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*, 

8. którego przedmiotem przedsiębior- 
stwa jest dostarczanie członkom swoim ka- 
pitałów potrzebnych do handlu, przemysłu 
w drodze wzajemnego kredytu, 

4. że czas trwania jest nieograniczony, 

5. że Dyrekcyę stanowią Abraham 
Herbstman, kupiec i właściciel realności, 
Süssman Weisberg, prowadzący metryki, 
Jakób Menkes, zegarmistrz i jubiler i Józef 
Zwiebel, kupiee wszyscy w Przeworsku za- 
mieszkali, którzy firmę podpisują w tem 
sposób, że pod wyciśniętą stampilią swe na- 
zwiska umieszczają z tem, iż do ważności 
zobowiązania stowarzyszenia wystarczają dwa 
podpisy, którychkolwiek członków Dyre- 
keyi, 

i 6. że wszelkie ogłoszenia od stowarzy- 
szenia następują plakatami a nadto wedle 
uznania Dyrekcyi mogą być umieszczane w 
jednym z krajowych czasopism. 

7. że za zobowiązania stowarzyszenia od- 
powiadają wszyscy członkowie solidarnie w 
w wysokości trzechkrotnej deklarowanych 
udziałów. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 

Rzeszów, dnia 25. lutego 1905, 


[2271] | 19, 21, 28, 26, 27, 36 statutów towarzystwa 
z dnia 3. maja 1881 zmienione zostały w 
sposób wyrażony w protokole walnego zgro- 
madzenia z dnia 5. lutego 1905 

Data wpisu: 9. marca 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, daia 8. marca 1905. 


L. cz. Firm. 189/4 poj. II. 72 
Wpis firmy pojedynczej. 

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn- 
czych. 

Siedziba firmy: Cisna. 

Brzmienie firmy: Benjamin Malz, han- 
del towarów drobiszgowych i sprzedaż trun- 
ków słodzonych w Cisny. 

Posiadacz (I.) Benjamin Malz. 

Data wpisu: 1. listopada 1904. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 29. października 1904. 


L cz. Firm. 185 pojed. 5 
Wykreślemnie firmy.  - 


[2268] 


ślono : 

Siedziba firmy: Ostrowy tuszowskie. 

Brzmienie firmy: Markus Korn. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb i 
sprzedaż lasu. 

Skutkiem zwinięcia iateresu. 

Dzień wpisu: dnia 4. marca 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 4. marca 1905. 


L. cz. Firm. 285. Stow. C. 50 [2145] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe i oszczędności w Stryju, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: $$ 1,8, 7, 8, 14, 18, 
73 M CCC Eozetwgj 


Doniesienia prywatne. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Kasy kredytowej w Glinianach, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się w biu- 
rze stowarzyszenia dnia 11. kwietnia 1905 o godzinie 10 
przed południem. 
Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1904. 
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków 


za rok 1904. 
3. Wniosek w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 1904. 
4. Wybór trzech członków Komisyi rewizyjnej na rok 1905. 


Gliniany, dnia 27. marca 1905. 

Rada zawiadowcza Kasy kredytowej w Glinianach, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
Mojżesz Urich, Mbisz Neuman, 
sekretarz. e prezes. 


Ogłoszenie. 


Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Podkajcach, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, po- 
daje do ogólnej wiadomości, że na mocy jednomyślnie 
zapadłej uchwały w dniu 9. marca 1905, zniża stopę pro- 
centową od wkładek nowo lokowanych od dnia 1. kwietnia 
1905 z 5% na 
4-5, od sta rocznie. 
Oprocentowanie starych wkładek pozostaje bez zmiany po 
dzień 1. lipca 1905, zaś z dniem 1. lipca 1905 zmienia 
się oprocentowanie tychże wkładek również na 45 pro- 
cent rocznie od sta. 
Podatek rentowy od tychże wkładek opłacać będzie Towa- 
rzystwo z własnych funduszów. 
Podhajce, dnia 10. marca 1905. 
Władysław Jankowski, 


sekretarz. 


ZZA 


Edmund Lityński, 


prezes. 


Fabryka wód mineralnych utienyi i specalnych leczniczych 
K RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecona przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selter- 
skiej, Vichy, Maryeuhb-dzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
normalse wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 
Cenniki na żądanie franco. 
Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wowiórskiego, Halicka 5. 


a 


F 


10 


Z rejestru firm pojedynczych wykre- | === 


BERNARDA POLONIECKIEGO 


j Skład i Wypożyczalnia fortepianów i pianin 
(obok Księgarni Polskiej) 
przy ul. Akademickiej l. 2 A. 


Sprzedaż na dogodnych warunkach. 
Nowość! 


Mawa palona 


z własnego parcwogo palenia cedziennie świażo palona! 


Lewa parlona ściśle podług zasad hygieny, zzpomocą gerącege powie” 
trga — znakomita w smaku i eroraacie — codzień świeżo paloma ! 


v, kilo kawy palonej Melaage Nr. L — n. 70 ct. 
k Nr. IL. — , 

Ne 4, 

A Nz, IV. 1 e 

Melaega cesarska Nr. V. 1 „ 40, 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zkehownje zonako- 
mitg aromę, czysty delikatny smak, największą wydstność, s tej przyczyny %08- 
etaje tańsza w użycin aniżeli kawy palose w inny sposób. 

Kawa palosa pakowaas w woreczkach parzatminowych w wadze 1, Ya, Ya i*a kilo 


Poleca handol kerbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we LWE O WI S, 
ul. Toatralma 3, naprascoiw Katedry. 


Ogłoszenie. 


Rada nadzorcza Towarzystwa zarob. i gospodarczego „Merkur“ 
w Przemyślu donosi, że na podstawie $ 54 statutu stowarzyszenia 
IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie na dniu 28. marca b. r. odbyć 
się nie mogło i zaprasza przeto ponownie P. T. członków na 


IV. Żwycząjne Walne Dyromadzeni 


które się odbędzie dnia 1i. kwietnia 1905 o godzinie 4 po południu 
w lokalnościach Towarzystwa w Przemyślu, przy ulicy Jagielloń- 
skiej 1. 29. 


Porządek dzienzy: 
1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie bilansu za rok 1904. 
2. Wniosek Rady nadzorczej na udzielenie absolutoryum Dyrekcyi. 1 
3 Wniosek Rady nadzorczej na zużytkowanie i rozdzielenie czystego 
zysku za rok 1904 
4. Zmiaua statutu a w szczególności $$ 11, 13, 14, 52 i 54, 
5. Wnioski członków. 
UWAGA: Zamknięcie rachunków jest do przejrzenia w biurze Towarzystwa 
w godzinach urzędowych 
Przemyśl, dnia 29. marca 1905. 


Rada nadzorcza Towarzystwa zarob. i gospod. „Merkur“ w Przemyślu, 
Stowarzyszenia zarejestr. z ogr. poręką 
Hirsch Milhau jr., Salomon Spatz; 
sekretarz. prezes. 


KK. priv, Lemberg-Czarnowitz-Jassy Bisenbahn-Gesellschah. 


Der gefertigte Verwaltungsrat gibt sich die Ehre, die Aktionäre der k. K- 
priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft zu der am Samstag, 
den 15. April 1905, um 10 Uhr vormittags, im Saale des Ingenieur- und AF 
chitekter:-Vereines in Wien (I. Eschenbachgasse 9) stałtfindenden 

48 (ordentlichen) General-Versammlung 
einzuladen. 
Gegenstiade der Verhandlung sind: , 

1. Bericht des Verwaltungsrates iiber die Geschaftsfiihrung im Jahre 1904. 

2. Bericht des Revisions-Ausschusses über den Rechnungsabschluss pro 
1904. 

3. Antrag des Verwaltungsrates über die Verwendung des Reinertrdg" 
nisses. 

4. Wahl des Revisions-Ausschusses. 

5. Erneuerung des Verwaltungsrates. 


Jene Herren Aktionäre, welche der General-Versammlung beiwohnen ode! 


[2253 3—3] 


ihr Stimmrecht nach Massgabe der Statuten ausüben wollen, haben ihre f 
Aktien bis inklusive 7. April 1905 in Wien bei der k. k. privilegierten óste” fi 


reichischen Länderbank, in Prag bei der Filiale dieser Bank, in Graz bei der 


Wechselstube der Steiermärkischen Eskomptebank und der Firma E C May | 


& Co., in Lemberg bei der k. k. priv. galizischen Aktien-Hypothekenbank, wo 
Krakau, Czernowitz oder Tarnopol bei den Filialen dieser Bank, in Berlin be! 
der Berliner Handelsgesellschaft, der Deutschen Bank, der Nationalbank für 
Deutschland oder der Firma Robert Warschauer & Co, in Frankfurt a. F" 
bei der Deutschen Vereinsbank, in Stuttgart bei der Württembergischen Ver 
reinsbank, in Paris bei der Banque Imp. Roy. Privilegiée des Pays Aut 
chiens Succursale de Paris, in London bei der Anglo-Austrian-Bank und def 
Filiale der k. k. priv. österreichischen Landerbank mittels doppelt auszufer 
tigender Konsignationen (wozu Blankette bei den genannten Kassen uneni 
geltlich verabfolgt werden) zu erlegen und erhalten mit der Empfangsbest 
tigung hierüber die Legitimationskarte zur General-Versammlung. 


Im Vertretungsfalle müssen die auf der Rückseite der Legitimationska” 


ten. vorgedruckten Vollmachten eigenhändig unterfertigt werden. 

WIEN, im Marz 1905. 
Der Verwaltungsrat. 
(Nachd puck wird nicht honoriert.) 


| 


| 


rip 


| 
A 
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Erste ungar. galizische Eisenbahn. 


KUNDMACHUNG. 


= Am 1. März 1905 hat in Gegenwart eines k. k. Notars die XXXIII. 
Verlosung der 50%, Priorit. Obligationen I. Emission vom Jahre 1870, die 
AXVII. Verlosung der 5%, Priorit. Obligationen II Emission vom Jahre 1878, 
erner die II. Verlosung der 31/;%, konvertierten Priorit Obligationen I. und 


Jahre 1903 der Ersten ungar. galiz. E'senbahn in Gemässheit der mit Erlass 
ies hohen k. k. Eisenbahnministeriums Z. 43.421 ex 1903 getroffenen Ver- 
gungen stattgefunden. 

1. Rücksichtlich der 5%, Prioritats-Obligationen I. Emission gelangten 
Mach dem besteheuden 5%, Tilgungsplane: 470 Stücke mittelst Serienhebung zur Aus- 
Usung, unter welchoa jedoch 892 in 84,0, Titres konvertierte und sohin als Nieten zu 
detrachteade Stücke enthalten sind, daher von den ausgełosten 470 Stücken nur nach- 
tehende der Konvertierung noch nicht unterzogene 78 Stücke 5, Obligationen 
u A, 200 = K. 400 zur Rückzahlung gelangen : 


D8671, 58672, 58673, 58674, 58675, 58677, 55685, 58686, 58688, 58689, 58701, 58708, 
08783, 588U2, 58818, 55844, 68858, 58878, 58875, 58878, 58885, 55886, 58888, 58891, 
16944, 55945, 508946, 58947, 58948, 58949, 58950, 58951, 58952. 


2. Von den 5*/, Prioritats-Obligationen II. Emission wurden, gleichfalls 
tach dem 50,, Iilgungspiane: 176 Stücke mittelst Serienhebung gezogen; unter diesen 
befanden sich 167 in 3%,0/, konvertierte Stucke, die sich daher als Nieten darstellen, 
ind es sind sohin von den ausgelosten 176 Stücken nur nachstehende der Konvertie- 
uag noch nicht unterzogene 9 Stück 5*/, Obligationen a fi. 200 = K 400 zuriickzuzahlen: 
No. 8006, 8159, 8060, 8061, 6062, 8090, 5141, 8155, 8164. 

3. Von den 3',0/, konvertierten Prioritats-Obligationen; I. Emission 
Wurden nach dem neuen Tilgungsplane: 730 Stucke miitelst Serienhehung aus einem 
besonderen Verlosungsrade gezogen; unter diesen befanden sich 94 Stücke, welche noch 
Nicht konvertiert wurden, daher als Nieten gelten, so dass von den ausgelosten 780 Stücken 
Nur nachstehende 636 Stück 37,07, Obligationen à K 40u zur Rückzahiung gelangen: 


52528, 62529, 
82555, 5250506, 
82579, 82580, 
82603, 82604, 
82637, 82638, 
82661, 82662, 
82685, 82698, 
82718, 82719, 
82742, 62743, 
82767, 62168, 
82792, 62798, 
04524, 94525, 
44551, 94003, 
94579, 94050, 
91612, 94615, 
94637, 94688, 
94678, 4674, 
94099, talk, 
94726, 94727, 
Y4707, 94758, 
Y4782, 94783, 
94507, U48UB, 
U483U, 94582, 91538, 
94856, 94857, 94855, 
94591, 94:92, 94893, 94894, 94896, 94897, 4898, 94899, 94900, 94903, 94904, 
94925, 94924, 94925, 94926, 94927, 94923, 94929, 44930, 94931, 94932, 94933, 


4. Von den 3'4’ konvertierten Prioritats-Obligationen II. Emission 
wurden nach dem beziiglichen neuen Milgungsplane: 225 Siieke mittelst Serienhebung 
Rus einem besonderem Verlosungsrade gezogen, unter denen sich 23 moch nicht konver- 
tierte Stücke befanden, welche demnach als Nieten sich darstellen, so dass von den 
lusgelosten 228 Stücken nur nachstehende 205 Stück 3',%/, Obligationen 4 K 400 
wr Riiekzahlung gelangen: 

Nr. 2250, 2251, 2255, 2256, 2257, 2258, 2259, 2260, 2261, 2262, 2268, 
2288, 2254, 2255, 2286, 2287, 2288, 2289, 2290, 2291, 2292, 2298, 2294, 2 
2811, 2312, 2814, zdlo, 2316, 2317, 2518, 28.9, 2825, 2329, 2380, 2331, 2 
2349, 2350, 2851, 2552, 2358, 2354, 2300, 2806, 2857, 2358, 2359, 2360, 2 

2380, 2381, 2858, 2384, 2385, 2356, 2387, 2389, 2390, 2391, 2392 
2411, 2412, 2418, 2414, 2416, 2417, 2416, 2419, 2420, 2421, 2422, 
, 2440, 2441, 2442, 2448, 2444, 2445, 
, 2468, 2469, 2470, 2471, 2472, 2478, 2414, 2475, 2476, 2477. 
5. Von den Prioritats-Obligationen der 3'/,”/, Anleihe vom Jahre 1903 
Wurden tilgungsplanmassig gezogen und gelangen zur Rückzahlung die Nummern: 134, 
$11, 355, das sind 3 Stücke a K 5000 ferner mittelst Serienhebung die Nummern: 
10501 bis 10586 inklusive d. s. 86 Stücke a K 400. 
Der Nominalbetrag der sohin zur Rückzahlung gelangenden 5%, und 3/4% (kon- 
Tertierten) Prior. Obligationen I. Emission, der zur Rückzahlung gelangenden 3/3" o 
(konvertierten) Obligationen 1I. Emission und der verlosten und zur Rückzahlung gelan- 
Benden Obligationen der 844%, Anleihe vom Jahre 1903 wird vom 1. September 1905, 
jener der zur Rückzahlung gelangenden 5%, Prior. Obligationen II. Emission vom 1. Juli 
1905 ab gegen Einziehung der Original Obligationen mit allen nach diesen Terminen 
llig werdenden zu den riickzuzahlenden Obligationen gebórig*n Coupons ausbezahlt, 
Mit 1. September respektive 1. Juli 1905 hört die weitere Verzinsung dieser Obli- 
$ationen auf, uud wird daher der Wert der von den Obligationen etwa abgetrennten nach 
Ulesen Terminen fällig werdenden Coupons von den Einlósungsbetrage in Abzug gebracht 
Werden. 
œ Von früheren Verlosungen sind noch unbehoben aushaftend: 50/, Prior. Obliga- 
onen I. Emission die Nummern: 21006, 25276, 62099, 62258, 82259, 82260, 82261, 
"8 62263, 82291, 89558, 59769, 89884, 93011, 98u12, 98025, 98026, 93051, 93186, 
98362, 93373. 
= 5% Prior. Obligationen II. Emission die Nummern: 706, 707, 708, 709, 5101, 
150, 6652, 11102, 11105, 11118, 11245, 
3'/, (konvert.) Prior. Obligationen I. Emission die Nummern: 
À 22513, 22526, 22534, 22535, 22546, 22554, 22575, 22589, 2.590, 22591 
S2701, 22708, 22709, 22710, 22711, 22741, 22770, 22771, 22794, 22802, 22328, 23010, 
28133, 23145, 23149, 22179, 23180, 23195, 23199. 
a. 3'3" (konvert.) Prior. Obligationen II. Emission die Nummern: 3210, 
AN 3212, 3213, 3214, 3215, 3216, 3222, 3227, 3240, 3257, 3278, 3333, 3334, 3335, 
3541, 3347. 
31, Prior. Obligationen der Anleihe vom Jahre 1903: (ohne Rückstand). 


Wien, am 1. März 1905. 


52531, 82532, 52588, 
82558, 82559, 82560, 
82552, 82583, 82584, 
82656, 82607, 82608, 
82640, 82641, 82642, 
82664, 82665, 52666, 
82697, 82698, 82699, 
82721, 82722, 62723, 
82745, 82746, 82747, 
82770, 82771, 82772, 
94501, 94503, 94504, 
94527, 94528, 94520, 
94554, 24555, 94556, 
94082, 94583, 94584, 
94615, 44616, 94617, 
94640, 91641, 94642, 
94676, 94677, 93675, 
94702, 94:03, 94704, 
94729, 44730, 94731, 
94760, 94762, 94763, 
94785, 84786, 94787, 
94810, 94811, 94812, 
94885, 94836, 91887, 
94560, 91561, 94862, 


02522, 
82549, 
82573, 
82597, 
82625, 
82655, 
82679, 
82712, 
82736, 
52760, 
02786, 
04518, 
04546, 


82528, 
82550, 
825714, 
82598, 
82632, 
82656, 
82680, 
82713, 
2787, 
82762, 
82787, 
94519, 
94546, 
94074, 
2, 91608, 
34632, 
j, 44665, 
, 44698, 
, 94721, 
94751, 
94777, 
24504, 
941826, 
94852, 


82524, 
84551, 
82575, 
82599, 
82638, 
52657, 
82681, 
02714, 
02738, 
82763, 
82168, 
04520, 
94547, 
94516, 
94604, 
94638, 
+4669, 
94694, 
94722, 
94753, 
44778, 
yłsu3, 
94827, 
94853, 


82577, 
52504, 
82578, 
82602, 
82036, 
52660, 
82684, 
82717, 
82741, 
82766, 
82791, 
94523, 
94550, 
94578, 
94611, 
94636, 
94672, 
94698, 
94725, 
94756, 
94781, 
34506, 


82550, 
82557, 
82581, 
82605, 
82639, 
82663, 
82696, 
82720, 
82744, 
82769, 
82794, 
94526, 
94558, 
94581, 
44614, 
94639, 
94675, 
Y4TUL, 
94128, 
93753, 
94784, 
94809, 
94834, 
94359, 


52526, 
82553, 
82577, 
52601, 
2635, 
82059, 
62:83, 
82716, 
82740, 
82765, 
82790, 
94522, 
91549, 
94577, 
4606, 
94630, 
94671, 
94636, 
94724, 
94705, 
44750, 
H48U5, 
94829, 
44554, 94855, 


t2525, 
82552, 
82576, 
82600, 
520684, 
82658, 
02682, 
52715, 
52139, 
82764, 
82489, 
94521, 
94545, 
94576, 
946U5, 
44634, 
94670, 
9469», 
94723, 
94754, 
94779, 
H45U%, 
04525, 


2282, 
s0Uy, 2310, 
ST, 2548, 
2379, 
2410, 


2467 


tmission, sowie jene der Priorit. Obligationen der 34, '/, (Erginzungs) Anleihe vom 


Nr. 58503, 58504, 55508, 58509, 58511, 58512, 58518, 56576, 58577, 58578, 58579, 58587, 58588, 58589, 58540, 55591, 58549, 58606, 58621, 58669, 


Nr. 82501, 82502, 52508, 82504, 82505, 82506, 82507, 825u8, 82509, $2510, 82511, 82512, 82518, 82514, 52515, 


2393, 2394, 2396, 2397, 2398, 2399, 
2423, 2424, 2445, 2427, 2428, 2429, 
2446, 2441, 2445, 2449, 2450, 2451, 2452, 2453, 2454, 2455, 2456, 2457, 


Der Verwaltungsrat. 
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[1821 1—3] 
Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej. 


OGŁOSZENIE. 


W dniu 1. marca 1905 przeprowadzono w myśl rozporządzenia wyso- 
kiego c k. Ministerstwa kolei L 43.421 z roku 1903 w obecności c. k. no- 
taryusza XXXIII wylosowanie 59%, obligów pierwszeństwa I.-szej emisyi z ro- 
ku 1870, XXVII wylosowanie 5%, obligów pierwszeństwa II. emisyi z roku 
1878, dalej IL.-gie wylosowanie 3'/,%/, konwertowanych obligów pierwszeństwa 
I-ej i IL-ej emisyi, jakoteż 3*'/,'/, obligów pierwszeństwa (uzupełniającej) po- 
życzki z roku 1903 pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei. 

1. Co się tyczy 5", obligów pierwszeństwa I. emisyi zostały według 50/, 
planu amortyzacyi, wylosowane seryami 470 sztuk, pomiędzy temi znajduje się jednakże 
392 sztuk, które już są konwertowane na 3!/,0/, obligacyi i w rachubę nie wchodzą, tak 
że z wylosowanych 470 sztuk tylko następne, dotychczas nie konwertowane 78 sztuk 
50/, obligacyi po 200 złr = 400 K. wypłacone zostaną. 


58670, 
58182, 
58943, 


59713, 58714, 58715, 58723, 58724, 58725, 58737, 58743, 58758, 58780, 58781, 
58893, 58896, 58909, 58911, 58912, 58913, 58916, 58917, 58918, 58919, 58932, 


2.25, Obligów pierwszeństwa II. emisyi wylosowano seryami, według 50/, 
planu amortyzacyjnego 176 sztuk, pomiędzy temi znajduje się 167 sztuk które na 81/,0/, 
konwertowane zostały, więc w rachubę nie wchodzą, tak że z wylosowanych 176 sztuk 
tylko następne jeszcze nie konwertowane 9 sztuk 50/, obligacyi po 200 złr. = 400 K 
wypłaćone zostaną: 

Nr. 8006, 8059, 8060, 8031, 8062, 8090, 8141, 8155, 3164. 

3. Z 31,0, konwertowanych obligów pierwszeństwa I. emisyi zostały 
według nowego planu amortyzacyi, zapomocą osobnego do losowania służącego koła, cią- 
gnięte seryami 780 sztuk; pomiędzy temi znajduje się 94 sztuk dotychczas nie konwer- 
towanych i z powodu tego w rachubę nie wchodzących, tak że z wylosowanych 780 sztuk 
tylko 636 sztuk 3',0/, obliga.yi po 400 K wypłacone zostaną: 


82516, 82517, 82518, 
82540, 82541, 82542, 
82467, 82568, 82569, 
82591, 82592, 82598, 
82619, 82620, 82621, 
82649, 82650, 82651, 
82673, 82674, 82675, 
82706, 82407, 82708, 
82730, 82731, 82732, 
82754, 82755, 82756, 
8278J, 82781, 82782, 
94511, 94512, 94518, 
94538, 94539, 94540, 
94567, 94568, 94569, 
94594, 94595, 94598, 
v4624, 94625, 94626, 
94658, 94659, 94660, 
94656 94637, 94688, 
Y47TT, 94713, 94714, 
94744, 94745, 94746, 
94770, 94771, 94772, 
94754, 94795, 94796, 
9ł819, 94820, 94821, 
94345, 94346, 94847, 
94870, 94871, 94886, 
94915, 94916, 94917, 


82519, 
82543, 
82570, 
82594, 
82622, 
82652, 
82676, 
82709, 
82733, 
82757, 
82783, 
94515, 
94541, 
94570, 
94599, 
94628, 
94661, 
94689, 
94715, 
94747, 
94773, 
94797, 
94822, 
94348, 
94887, 
94918, 


82520, 
82544, 
52541, 
82595, 
82623, 
82663, 
82677, 
82710, 
82734, 
82758, 
82184, 
94516, 
94542, 
94571, 
94600, 
94629, 
94662, 
94630, 
94716, 
94748, 
94774, 
94798, 
94823, 
94849, 
Y4883, 
94919, 


82521, 
82548, 
82572, 
82596, 
82624, 
82654, 
82678, 
82711, 
82735, 
52759, 
82785, 
94517, 
94543, 
94572, 
94601, 
94630, 
94666, 
94631, 
94717, 
94749, 
94775, 
94793, 
94824, 
34850, 
94889, 
94920, 


82536, 82587, 
82563, 82564, 
82587, 82588, 
82615, 82616, 
82645, 82646, 
82069, 82670, 
82702, 82703, 
82726, 82727, 
82750, 82751, 
82776, 82777, 
94507, 94508, 
94533, 94534, 
94559, 34361, 
94590, 94391, 
94620, 94621, 
94153, 94653, 
v4631, 94683, 
94707, 94708, 
94740, 94741, 
94766, 94767, 
94790, 94791, 
94815, 94816, 


82588, 
82565, 
82589, 
82617, 
52647, 
82671, 
82704, 
82728, 
82752, 
82778, 
94509, 
94535, 
94565, 
94592, 
94632, 
94616, 
94684, 
94709, 
94742, 
94768, 
94792, 
91517, 


52539, 
5356ġ, 
82590, 
82618, 
82648, 
82672, 
82705, 
82729, 
82753, 
82779, 
94510, 
94536, 
91566, 
945 18, 
94628, 
94607, 
94680, 
947l, 
94743, 
Y47769, 
94738, 
94815, 


82535, 
52562, 
82586, 
82614, 
82644, 
82668, 
82701, 
82725, 
82749, 
62775, 
94506, 
94531, 
94558, 
43856, 
94619, 
94052, 
944680, 
94706, 
94738, 
94765, 
94788, 
94813, 94814, 
94839, 94840, 9454], 94543, 94543, 94544, 
94863, 94865, 94866, 94567, 91868, 94869, 
94905, 94906, 94907, 94903, 94909, 94914, 
94934, 94935, 94936. 


4. Z 3Y’ konwertowanych obligów pierwszeństwa II. emisyi zostały 
według dotyczącego nowego planu amortyzacyjnego. zapomocą osobnego do losowania 
służącego koła, ciągnięte seryami 228 sztuk, pomiędzy któremi się znajduje 28 sztuk nie 
konwertowanych i z tego powodu w rachubę nie wchodzących, tak że z wylosowanych 
228 sztuk tylko następne 205 sztuk z 37,9, obligów po 400 K wypłacone zo- 
staRą : - 

2264, 2265, 2266, 2268, 2269, 2270, 2271, 2272, 2273, 2274, 2276, 2277, 2278, 2279, 2280, 
¿95, 2296, 2297, 2248, 2299, 2300, 2301, 2302, 2303, 2304, 2305, 2306, 2307, 2308, 
332, 2333, 2884, 2336, 2337, 2388, 2839, 2840, 2341, 2842, 2343, 2344, 2345, 2346, 
361, 2362, 2363, 2364, 2365, 2366, 2367, 2368, 2369, 2370, 2371, 2372, 2374, 2375, 
2400, 2401, 2402, 2403, 2404, 2405, 2406, 2407, 2408, 
2430, 2431, 2432, 2433, 2434, 2480, 2430, 2437, 2488, 
2455, 2409, 2460, 2461, 2462, 2463, 2464, 2465, 2466, 


82584, 
2561, 
82585, 
82613, 
82648, 
82667, 
82700, 
82724, 
52748, 
82774, 
94505, 
94530, 
9:557, 
94555, 
94618, 
94651, 
94679, 
94705, 
94732, 
94704, 
94785, 


5. Z obligów pierwszeństwa 3'/,'/, pożyczki z roku 1903, zostały według 
planu amortyzacyjnego, wylosowane i wypłacone będą liczby 134, 311, 355, to jest 3 
sztuki po 5000 K, oprócz tego przy ciągnięciu seryi liczby 10501 do 10586 włą- 
włącznie, to jest 86 sztuk po 400 K. 

Nominalna kwota do wypłaty przychodzących 5% i 314°% (konwertowanych) obli- 
gów pierwszeństwa I. emisyi, do wypłaty przychodzących 8'4'/ (konwertowanych) obli- 
gów JI. emisyi wylosowanych i do wypłaty przychodzących obligów 8*/'/, pożyczki z ro- 
ku 1908 będzie wypłacaną począwszy od 1. września 1905, zaś wylosowanych i do wy- 
płaty przychodzących 57, obligów pierwszeństwa II. emisyi, począwszy od l. lipca 1905 
za ściągnieniem oryginalnych obligacyj wraz z wszystkimi po tymże terminie płatnymi 
do wypłacanych oblgacyi należącymi kuponami. 

Począwszy od 1. września, względnie od 1. lipca 1905 ustaje dalsze oprocentowanie 
tych obligacyj, tak że wartość brakujących, po tymże terminie płatnych kuponów poje- 
dynczych obligów od dotyczącej kwoty wykupna odciągniętą zostanie. 

Z dawniejszych losowań zostały dotychczas nie pobrana 5%, obligacye pierw- 
szeństwa I. emisyi mianowicie liczby: 21006, 25246, 82099, 82258, 82259, 82260, 
82261, 82262, 82263, 82291, 89553, 59769, 89884, 93011, 93012, 93025, 98036, 93051, 
93186, 93362, 93378. 

50/, Obligacyi pierwszeństwa II. emisyi mianowicie liczby: 706, 707, 708, 
709, 5101, 5150, 6652, 11102, 11105, 11118, 11245, 

3',%, konwertowane obligacye pierwszeństwa I. emisyi mianowicie liczby : 


„ 22505, 22596, 22618, 22662, 22665, 22673, 22674, 22687, 22688, 22689, 22696, 22697, 
23087, 23088, 23089, 23090, 23091, 23092, 23093, 23094, 23095, 23096, 28097, 23132, 


31/49, konwertowane obligacye pierwszeństwa II. emisyi mianowicie liczby, 
3210, 3211, 3212, 3213, 8214, 32lo, 8216, 3222, 3227, 3240, 3257, 3278, 3888, 3834 
3335, 3341, 3347. l 

Obligacye pierwszeństwa 3'/,”, pożyazki z roku 1903 (bez zaległości). 

Wiedeń, 1. marca 1905. 


Rada zawiadowcza. 


WODOCIĄGI 


b dla miast, gmiu, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ust:wianie pomp. Iastalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. 


Inżynier Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


Raf Mane a a deo IM d Ń Msi „57h „kk „cr 


pa jan SZĄ 
GOBBGGSG ©6008 
Po cenach 

bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, wersząwskich, wie» 

5 deńskich, czeskich, francuskich ete., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 

nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie piama 

przyjmuje 
« Ajencya dzienaików i ogłoszeń 


redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
SOROŁOWSKIEGO à 


we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9. 
Kosztorysy gratis. 


a 


COO 0900 Q009 9997 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 
Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10. 


Podmajstrzy 
do wszystkich robót ciesielskich poszukuje za- 


jęcia. Wiadcmość: M. R. Plac Akadrmieki 1. 8.1 


Poszukuje się kupna starych mebli 

mahoniowych ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Fortepian 


krótki, krzyżowy, czaray „Kraiamor” * 
sprzedam tanio. Akademicka 8, I. piętro, 
oficyny. 


Wanny, łodownie pokojowe 


poleca 


F. KSIĄŻKIEWICZ 


LWÓW, 
ul. Jagiellońska 18. 


Cenniki illustrowane gratis. 


TAZ i n a 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Na czesne dla biednego studenta 


przysłali Czcigodni Czytelnicy 17 kor.; brakuje 
jeszcze jeszcze 23 kor.; o łaskawą pomoc bicdny 
student prosi Czcigodnych Ofiarodawców w dal- 
szym ciągu. Łaskawe datki przyjmuje Admini 

stracya „Gazety Lwowskiej“. 


NAJLEPSZE 
ASIONA 


rolne, warzywne, kwiatowe 
poleca 


M. Woliński 


plac Maryacki 3. 
Lwów. 


Bogato illustrowane cenniki franko. 


Złożony 12-letnią ciężką choro- 
bą! zwraca się do sere kochających Boga i 
bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojeu rodziny nie- 
zdolnemu do pracy raczyły łaskawie przyjść 
z pomocą. Pomoc ta w datkach otrze łzę po- 
kutnikowi twardego losu, a miłosierni, miło- 
sierdzia dostąpią. Powyższa prośba oparta jest 
na świadectwie choroby i ubóstwa wystawionem, 
przez gminę a stwierdzonem przez miejscowy 
urząd parafialny. Litościwe osoby chcące przyjść 
biednemu z pomocą raczą łaskawie przegłać 
swoje ofiary do 


A. GAJEWSKIEJ 
w Ustrobnej, p. Krosno. 


a r r m EO OO A Z A Z O DD 


projektują i wykonują 


Przekłady 


dzieł nankowych (treści filozoficznej, socyologicznej, 
ekonomieznej i grzyrodniez-j) oraz bel.trystycznych 
z języków: niemieckiego, franeuskiego, angielskiego, 
ruskiego ua polski, ewentualnie na niemiecki. 
Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 
IL schody. 


Stała posada. 
Całodzienne zajęcie. 


Warunki: Znajomość rachunkowości; 
język polski i niemiecki; gruntowna 
wiedza geografii; dokładna znajomość 
ruchu osobowego na kolejach krajo- 
wych i zagranicznych. Oferty: Biuro £0- 
kołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


> ki 


Ten'raine 


OGGRZEW ANIE 


wszelkich systemów 
| 1 a y ata E H ma TZ dLAOY EJ. 
| 


Łaźnie, Moclauiezne przluie, su-zarnie i t d. 


C. k. uprzyw. 
Pierwsza krajowa fabryka kas ogniotrwałych 
i zakład ślusarsko-artystyczny 


WOJCIECHA KOSIBY 
Lwów, Piekarska 32. 


wyrabia kasy żelazne ogniotrwałe wszelkich rozmia* 


rów, jakoteż wykonuje wszelkie roboty ślusarsko* 


budowlane i artystyczne po cenach bardzo przy” | 


stępnych. Wszelkie zaraówienia wykonuje w jak naj: 

krótszym czasie. Dostawca dla biura patronatu przy 

Wydziale krajowym we Lwowie. Cenniki bezpłatnie 
i opłatnie. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 20. lipea 1904 r. (Czas środkowo-europejski). 


Poclag 


posp. | osob. 


przych o g Na dworzeo główny 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszezyk, Nowosielicy, Be homethu, 
Qzudina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego. 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


ERI 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z lekam, Czortkowa, Kałusza, Deiatyna przez Kołomyję (vd 11/6 
do 3Uj9 w niedziele i święta), Kóróżmezó (od 1/5 do 30/9 
wł.) Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 

z łrawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Burysławia, Kałusza. 

z Sambora, Chyrowa. 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Zakopauego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezó Laborcz (Pesztu). 

ze Stryja, Borysławia. 

z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 

z łŁawocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 

z Krakowa (Berlina. Wrocławia, Wiednia. Karlskadu, Pragi), 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa- 
noka Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Kocmania, Nowosieliey 
przez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy, Radowiee. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hsia- 
tyna, Kopyczyniec, Kozowy. 

z Tuchli (od 15/6 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia. 

z Jaworowa. 

z Bezva, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Podwołoczysz (Odessy, Kijowa), Brodów, tłrzymałowa, Potu- 
tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadn, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Debica, Sambora. Chyrowa. 

z lekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czndina, 
Brodiny. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Z3- 
kopanezo przez Kraków (od 25/6 de :5/9) Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15,9). Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonicza, Chyrowa. 

z lckan, (Bukaresztu), Potutor, Żędzy:zowa (od 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Husiatyna, Korosmezó, Nowosielicy, Dorny Watry, 
Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karisbadu, Oświęcima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyruwa. i 

— |1000f z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła. 

— |1020] z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopytzyniee, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. i ; 

z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 


10:40 


POCEL1GSEL 


z Brzuchowie 642, 730 rano, 11:45 przed poł., 1:47, 3:15, 430 i 508 po p., 
7:54 I 912 wieczór (do 11/9 włącznie). 

z Janowa 820 rano, 116, 445 po południu, 9:25 wieczór (od 1/5 do 30/9 
włącznie), (0:10 wieczór (od 15/5 dv 31/8 włącznie w niedzieie 
i święta). 

ze giuro ti 9:35 wieozór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i świętż). 

4 Lubieuia W, H'35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niadziełe i święta). 


Na dworzeo ,,Podzamozeć 
| Z Tarnopola, Borek wielkich, .Grzymałowa 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec, Czortko va. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszezyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Žale- 
szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


i wszelkiego innego rodzaju bilety, ilostrowane przewodniki, rozkłady jazd 
stwowych, pasaż Hausmans !. 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Teiefoa Nr. 527. 


lokalne. 
do Brzuchowie 5 48 rano, 9'30 i 10:50 przed połud., 1232, 2.05, 3:35, 5-05 


do Janowa 6-50 rano, 915 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie), 1-35 poł: 


do Szezerca 145 po poł. (ad 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta). 
do Lubienia W. 2'15 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziela i święta). 


2:09 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-euro gjski jest poźniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
it p nabywać można przez cały dzień w biurze m ejskiem e. k. kolei pan 


Pociag 


"posp. | osob. | ze Lwowa | 


odch. o g, Z dworoa głównego | 
{1245 


— |do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez | 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącza 

a do [ckan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Kórósmezó (od 1/5 do 
30/9). Słob. rung., Seretu, Berhomelu, Brodiny, Suczawy, 
Dorny Watry, Koemania. 

440]] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlskadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mózó luaboreza, Ryma- 
nowa, Iwonicze, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima. 


Gzy | do Iekan (Jass, Bux.res:tu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Ko. osmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna 
Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. i 

6:30 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie, Husia- 
tyna, Czortkowa 

645 | do Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia 

6-50 | do Jaworowa. 

= do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
fakopauege. (aja Kraków od 25/6 do 15/9). 

8-35 TEA Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, [wonicza, Tarnobrzegu, Śtróż, N. Sącza, Orłowa 
(ed 1/7 do 15/9), OQświęcima. 


910 | go P.awocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 

925 1 do Sambora, Chyrowa. 

do Tarnopola, Potutor. 

do Czerniowiec, Delatyna, Z aleszezyk, Nowosielizy. 

do Bałzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Husiatyna, Skały, [wania Pustego, Grzymałowa. 

do Iekan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Żydaczowa, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżuiey, Kórósmezó, Koemania. 
Dorny Wstry, Suezawy, Nowosielicy. 

do Krakowa, Wiednia. Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja- 
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
Oświęeima. 

do Tuchii (od 15/6 do 20/4 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
wi Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chadorowa, Ks- 
nsza. 


| do Rzeszowa, Lubaczowa, Chrrowa. 


do Satbora Chyprowa 
do Jaworowa 
do Kołomyi, Żygaczowa 


do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu. Chyrowa, Mezō Laborcz (Pesztu), Nowego Sącza, 
Orłowa, Oswięcima 

do Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

do Przewyś,a (od 1/5 do 30/3 włącznie), Chyrowa, N. Zagórze. 

do Iekan, Czortkowa, ŻZaleszezyk, Delatyna, Wyźnicy, Nowosie- 
aa Berhomethu, Ozudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, 
uczawy, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry- 
imanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Jasta. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszezyk, Urzymałowa. 

do Stryja. 

do Rawy ruskiej, (każdej niedzieli). 


po poł, 7-05 i 8:04 wieczór (do 11/9 włącznie), MIO w nocy (kż- 
żdej niedzieli). 


(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3-18 po poł. (cd 1/5 do 30/9 
włącznie) i 548 po poł. 


Z dworoa „„Podzamoze' 


6:43 | do Podwołoczysk; (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Huslar 
tyna, Czortkowa. 

1052 | do Tarnopola, Potutor. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Be. Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Jwania pustego, Grzymałowa, 
Qzortkowa. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

de Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, [wania pustego, Skały; 
Potutor, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 


—Ů 
Papier 3 fabryki Braci Fislkowskich. 


